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P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .
'ary tę celną przyjęła wczoraj Izba deputowa- 

zpaczną większością. Z lewicy głosowali za 
i deputowani Wurmbraud, Zsehok i Schwegel. 
Ideputowanych liberalnych opuściło salę w cza- 
'osow&nia. Opuścili też salę obrad deputowani 
ty i i Karyntyi. 

redyt pacyfi&acyjay przyjęła Izba 167 głosami 
przeciw 111, co dowodzi, że opózycyi pp. Herbsta, 
plenera i Wolfruma nie podzielała znaczna część 
lewicy.

Następne posiedzenie. Izby* po przerwie spowo- 
dowanej wyborami Kuryij czeskiej naznaczono na 
19 b. m.

Hr. Taaffe, hr. Kalnoky, SzlaVy, hr. Bylandt- 
Rheidt i hr. Welsersheimh udali się wczoraj do 
Pesztu.

0 wczorajszym dalszym ciągu rozpraw ogólnych 
sad ustawą monopolową w parlamencie niemie­
ckim, w których mieli przemawiać Stauffeuberg, 
Wirchow, Richter i inni, przyniosą nam zapewne 
dzisiejsze telegramy bliższe szczegóły. Odrzucenie 
ustawy jest pewnem; cały interes skupia się w tem, 
czy, podług życzenia ks. Bismarka, odesłaną zo­
stanie do korrhsyi i czy przyjdzie następnie do 
rozpraw szczegółowych nad nią. Ks. Bismark przy­
wiązuje wielką wagę do wpływu na wyborców, 
jaki ze szczegółowego wyjaśnienia tej sprawy^wy­
niknąć może.

Przedłożony przez Gladstona nowy bil koereyj- 
ny irlandzki zadawalnia tak konserwatystów^ jak 
iberalnych, i przyczyni się niezawodnie do uspo­
kojenia Irlandyi, jeśli jednocześnie i reformy agra- 
ryjne raeyonalnie rozwiązane zostaną, do czego 
teraz przy zbliżeniu się obu wielkich stronnictw 
angielskich, wobec wgpólnego niebezpieczeństwa, 
łatwo przyjść może.

Pctersb. Wied., dziennik panslawistyezny, po­
daje wiadomość, ze Skobelew wraca do Mińska 
i obejmuje napowrót naczelne dowództwo nad kor­
pusem. Ten sam dziennik donosi, że jenerał uży­
wa wielkiej popularności u cbłopów, którzy go od 
czasu jego wystąpień publicznych nazywają „bia­
łym jenerałem" i oczekują dokonania przez niego 
wielkich rzeczy.

W chwili kiedy komisya dunajowa zebrała się 
w Galaczu, milcząca dotąd Rteiya zaczyna się od­
zywać z opozycyą swą przeciw vfopozycyi Barrera. 
Journal de St. Petersbourg oświadcza , że hr. Wol- 
kenstein, układając się w Paryżu i Petersburgu o 
sprawę Dunajową, zaniedbał się poprzednio poro­
zumieć z Roslyą. Będzie to miało ten skutek, że 
Rosya będzie' się musiała teraz dopiero porozu­
miewać z innemi mocarstwami w tój sprawie.

Jak słychać, delegowany Rumunii oświadczy 
w komiśyi, że w głównych zasadach Rumunia zga­
dza się ba projekt Barrera,, co do szczegółów je­
dnak wystąpi z osobnemi projektami, których a- 
toli nie będzie mogła prędzój podać jak  na po­
siedzeniu jesiennem komisyi. Z tych dwóch o- 
świadczeń pokazuje się dowodnie, że tak Rosyi, 
jak Rumunii, będącym widocznie w zmowie, cho­
dzi w tćj chwili głównie o zwłokę, o odroczenie 
obrad do jesieni.

W Konstantynopolu panuje przekonanie, że lord 
Dufferin, który w ostatnich czasach nie miał wiel­
kiego miru w rządowych kołach tureckich, poda 
się do dymisyi.

W sprawie egipskiej pisze Nordd. allg. /tg: 
„Opinia publiczna nie ma przyczyny niepokojenia 
się groźnym pozorem, jaki ta sprawa przybrała; 
zgodne postępowanie mocarstw europejskich bę­
dzie umiało zapobiedz wszelkim niespodziankom."

Nieraz w Czasie zwracano uwagę publiczną na 
ustawę z dnia 11 czerwca 1881 Nr. 59 Dz. pr. p. 
o z n i ż e n i u  t a k s  w r a z i e  k o n w e r s y i  w ie­
r z y t e l n o ś c i  h i p o t e c z n y c h ;  nie będzie więc 
obojętnem dowiedzieć się, jak  władze rządowe 
w sprawie tak blisko kraj nasz obchodzącej, wy-

Spór o biskupstwo krakowskie
za czasów Kazimierza Jagiellończyka.

Ezecz czytana na posiedzeniu publicznem Akademii Umie­
jętności dnia 3go maja b. r.

(2)
(Ciąg dalszy).

Ze wschodu zatem, z borów litewskich przy- 
dósł Jagiellończyk na tron polski program, który 
Iziwnym zbiegiem okoliczności był tak zgodny 

duchem czasu* objawiającym się współcześnie 
7 całej Europie zachodniej. Tam bowiem wszy- 
tkie państwa, wyłamując się z zużytych form 
redniowieeznego ustroju, przybierały nowożytną 
•ostać, tam wszędzie monarchia absolutna koń- 
zyła zwycięskie zapasy z potęgami feudalnemi, 
przywilejami stanów. I bądź co bądź, jakiekol­

wiek były zasługi dziejowe Oleśnickiego, jakie- 
:olwiek zalety miał w danej chwili utworzony 
•rzezeń system, przyznać należy, że Polska, jeżeli 
luropie zachodniej miała dotrzymać kroku 
? wspólnym pochodzie dziejowym, przeobrazić 
ię musiała w monarchię, nowożytną, zrywając 

systemem, który z zachowaniem pozorów rao-

tlóńiaćżyfy ducha ustawy, która miała Ua celu 
przynieść ulgę własnością obciążonej hipotecznemi 
długami, przez przemianę dotychczasowych ńa ni­
żej oprocentbwUtie Wi'elzyteliiosfek

§ 1 tej ustawy według urzędowego tłómaczenia 
opiewa: „Upoważnia się administracyę skarbu, 
aby Zakłady kredytowe hipoteczne, Kasy oszczę­
dności, tudzież fundusze i zakłady pod zarządem 
publicznym zostające, lub do składania publicznie 
rachunków obowiązane, gdy się podejmować będą 
konwersyi wierzytelności pożyczkowych hipotecz­
nych na takież wierzytelności, ale przynoszące od­
setki podług hiżsżej stopy procentowej, a ńf&glę- 
dnić interesowanych dłużników hipotecznych i 
ustępców takich wiefżytelńóśći, uwalniała od taks 
stopniowych, któtymby dokumenty dłużne i akta 
ustępstwa, z powodu konwersyi wystawić się ma­
jące, podlegały, aż do kwoty po 50 ćent. Ód ka­
żdego arkusza płacić silę mającej stałej taksy, tu­
dzież od wpisowego, za zaiutabulowanie tych do­
kumentów przypadającego, jeżeli przez taką kon- 
wersyę nastąpi trwałe zniżenie stopy procentowej 
od wierzytelności hipotecznych, o które chodzi, 
bez jednoczesnego powiększenia sumjy kapitału i 
opłat ubocznych, które oprócz odsetków płacić się 
mają." _ ■

Mimo niezbyt szczęśliwej ą, elastycznej Styliza­
c ji tej ustawy, nikt nie wątpił, że dłużnikom hi­
potecznym, w razie istnienia wymienionych w niej 
warunków, służy p r a w o  żądania opustu wymie­
nionych tam opłat skarbowych i że władze finan­
sowe mają o b o w i ą z e k  przychylić się do tego 
rodzaju żądania. Do takiego pojmowania powyż­
szej ustawy, zdawało się upoważniać i rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu z d. 22 czerwca 1881 
Nr. 61 Dz. pr. p., dopuszczające rekursów od o- 
rzeczeń niższych instancyj skarbowych.

Tymczasem trybunał administracyjny w pewnym 
przypadku w decyzyi swej z d. 6 marca 1882 r. 
Nr. 445, inne zupełnie nadaje tłómaczenie § imtt 
ustawy z d. 11 czerwca 1881 roku. Decyzya ta 
opiewa:

„C. k. Trybunał administracyjny postanowił: za 
żalenie przeciw rozstrzygnieniu c. k. ministerstwa 
skarbu z d. 14 listopada 1881 r. L. 31496, na 
skutek zarzutu niewłaściwości c. k. Trybunału 
administracyjnego przez toż c. k. ministeryum 
w replice z d. 25 lutego 1882 Nr. 3818, zrobio­
nego na podstawie §§ 3 lit. e) i 21 ustawy z d. 
22 października 1875 L. 36r76 z powodu niewła­
ściwości (inkompetencyi) Trybunału, bez dalszego 
postępowania, odrzucić. Albowiem ustawą z dnia 
11 czerwca 1881 L. 59 Dz. pr. p. upoważniono 
władzę skarbową przy konwersyi wierzytelności 
hipotecznych do warunkowego dozwolenia opustu 
opłat skarbowych, bez udzielenia stronom intere­
sowanym p r a w a  uwolnienia się od opłat i stę- 
pli. Trybunał administracyjny przeto uznaje, że 
w obecnym przypadku, ze względu na c e l usta­
wy, rzecz idzie o sprawę, w której władza skar 
bowa miała prawo (berechtigt war) według Swe­
go uznania postąpić, dla tego też i kompeteneya 
Trybunału administracyjnego w myśl § 3 lit. e) 
ustawy z d. 22 października 1875 jest wyłączoną, 
zwłaszcza, że o obrazie prawa rekupujących mo­
wy być nie może."

To orzeczenie Trybunału administracyjnego wy­
wołało w pismach publicznych głosy przeciwne te 
go rodzaju tłómaczeniu ustawy. Wstrzymując się 
od wszelkich uwag, pozwalamy sobie, dla wiado­
mości interesowanych czytelników, przytoczyć 
w tym względzie w streszczeniu artykuł, zamie­
szczony w Nrze 35 pisma prawniczego Gerićhts- 
lialle z d. 1 maja r. b.

„Nie można dopuścić, pisze autor tego artykułu, 
aby ustawa z d. 11 czerwca 1881 nadawała wła­
dzom finansowym prawo świadczenia łask i pra­
wo dowolnego udzielania jednym, a odmawiania 
drugim stronom opustu opłat, chociażby jedne i 
drugie zarówno dopełniły przepisanych warunków. 
Tego rodzaju praktyka nie dałaby się w żaden 
sposób pogodzić z istotą państwa* opartego na 
prawie, bo otwierałaby drogę do ohydnych nadu­
żyć. Już samo pojawienie się zdania, że władze 
finansowe mogą tylko niektórym stronom świad­
czyć łaskę w zwolnieniu od opłat do pewnych 
przywiązanem warunków, musi wywierać demo­
ralizujący skutek. Wprawdzie ustawa upoważnia 
jedynie władzę finansową do udzielania opustu 
opłat skarbowych pod przywiedzionemi w niej 
warunkami, a z upoważnienia tego wynika, że 
władza finansowa może od żądającego zwolnienia 
opłat wymagać dopełnienia jeszcze dalszych przez

narchizmu przekształcał ją  w oligarchię o teo- 
kratycznym nastroju.

Rzuciwszy zaś rękawicę Oleśnickiemu, znalazł 
król na samym wstępie licznych sprzymierzeń­
ców, jakkolwiek wszechwładza krakowskiego bi­
skupa wydawała się tak utrwaloną. Niedziw, że 
garnęli się do niego ci wszyscy, którzy żelazną 
ręką Zbigniewa zgnieceni, w ostatnich czasach 
przycichli i ustąpili z pola. Stawały przy nim 
nieliczne może jeszcze, ale tem więcej zna­
czące jednostki z młodzieży magnackiej, która 
zaczerpnąwszy humanistycznego wykształcenia na 
włoskich uniwersytetach, wyniosła stamtąd idee 
nowożytnego państwa, jak jo poznała w jego kia-- 
sycznej ojczyźnie, w terytoryach włoskich dy- 
uastów. Co najważniejsza jednak, Kazimierz zna­
lazł sprzymierzeńców w szeregach polskiego epi­
skopatu, wśród ludzi, u których — przyznać na­
leży — głównym motywem przejścia do królew­
skiego obozu była przeważnie zazdrość względem 
"towarzysza w zawodzie i godności, górującego 
tak wysoko nad nimi potęgą i blaskiem geniu­
szu. Biskupi, jak Władysław z Oporowa, Jan 
z Sprowy, jak Gruszczyński wreszcie, ów proto­
typ biskupa-regalisty, stali się filarami Kazimie­
rza Jagiellończyka.

Nie uwłaczało to zresztą duchownemu stano­
wisku tych dygnitarzy Kościoła, że się z królem 
łączyli. Walkę z Oleśnickim rozpoczął bowiem

siebie postawionych warunków, to jednak zasada: 
„równe prawo dla Wszystkich" nakazuję, aby te 
dalsze warunki dla wszystkich stron były jedńa- 
d e, a słuszność wymaga, aby owe warunki do 
powszechnej wiadomości .podane były. Albowiem 
ten, który konwersyi żąda, musi pierwej wiedzieć, 
czego ma dopełnić, aby na uwolnienie ód opłat 
liczyć mógł.

„Oświadczamy się zatem za życzeniem, aby mi- 
nisterium skarbu be^włocznie ogłosiło rozporzą­
dzenie, pod jakiemi — obok ustawą oznaczonych — 
warunkami, podporządkowane mu urzędy skarbo­
we*, opust opłat w sprawach konwersyi, bezwzglę­
dnie i bez Wyjątku, udzielać ńidj4- Jeżeli takie 
rozporządzenie wydane zostanie, to Strónie stara­
jącej Się o konwersyę będzie wiadomo, co ma 
przedsięwżjąć, aby , sobie opust opłaty, przynaj- 
miiiej W drddze rekiirsd dń .miriisterium skarbu, 
zapewnić. Tego rodzaju wiadomość jest zaś nie- 
tylko ze względu na sprawiedliwość i dla uni- 
knienia wszelkich dowolności potrzebną, ale nadto 
jest konieczną, jeżeli korzyści ekonomiczne, jakie 
sóbie ilśiawd z d. 11 czerwca 1881 r. założyła, a 
mianowicie ćel Zniżenia stopy pfocerito^ej _ od 
Wierzytelności hipotecznych, osiągnięte być mają.

„Opłaty od ćeshj i intabulae j są tak znaczne, 
ze ćżęstokrdć nd lata pochłaniają korzyści ź niż­
szej stopy procentu wynikające, prźez co, z po­
wodu kosztów, nie przychodzi do skutku wiele 
pod względem ekonomicznym pożądanych kon- 
wersyj. Już sama ustawa z dnia 11 czerwca 1881 
poświęca ten tylko pobór skarbowy, który w wię­
kszej części przypadkowo,, bez tej ustawy nie 
miałby miejsca. Rozszerzanie więc opinii, że na 
przypadek dopełnienia wszystkich prawem prze­
widzianych warunków, nie-4tta pewńóści. Czy ópust 
opłaty skarbowej osiągniętym zostanie, będzie 
miało ten skutek, że wielu pragnących konwersyi 
odstraszy się niepewnością skutku przeprowadze­
nia takowej; przez CO Władze skąrbowe mimowol­
nie, ledwie niezupełnie, udaremniłyby zamierzony 
cel ustawy.

„Zwracamy więc na ten przedmiot uwagę Rady 
państwa, aby zamierzony cel dobrze pomyślanej 
i dobroczynnej ustawy, przez, władze skarbowe* 
udaremniony nie był: Możeby już sama interpeia- 
cya W gfońie parlamentu była dostateczną do na­
kłonienia ministerstwa skarbu, aby wydało wyżej 
wzmiankowane rozporządzenie, albo przynajmniej 
potrzebnych wyjaśnień udzieliło. A choćby przez 
to warunki ustawy z d. 11 czerwca 1881 uciążli- 
wszemi się stały, toby przecież szkoda stąd wy­
nikła zawsze mniejszą była od obecnej niepewno­
ści. Bo lepsze jest prawo surowe, niżeli dowolność."

W. K.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  12 maja.

(§§) Podaję wam szczegóły zupełnie autentyi 
czne o obecnym stanie rzeczy w Brodach, jako 
głównej kwaterze źydowstwa rosyjskiego, mieszka­
jącego w Rosyi. Zupełna autentyczność szczegó­
łów poniższych o tyle tylko może być zakwestyo- 
nowana, o ile wobec nieustannego napływu żydów 
rosyjskich, każda chwila przynosi zmianę. Zastrze­
gam się więc, że co dziś podaję, odpowiada sta­
nowi rzeczy z dnia przedwczorajszego.

Ogólna liczba żydów rosyjskich bawiących 
w Brodach wynosiła we środę "6,800. Niektóre ro­
dziny świeżo przybyłe przedstawiają obraz takiej 
nędzy, że chyba serce kacapa rosyjskiego nie 
wzdrygnęłoby się na jej widok. Komitet działa e- 
nergicznie i śpieszy z pomocą rychło, więc taka 
nędza jest tylko przejściowym stanem. Było tak 
dotąd przynajmniej; ale czy dalej nie będzie go­
rzej , to zawisło od londyńskiego Komitetu. Wy­
znaczył on bowiem tygodniowo po 1000 złr. na 
zaopatrywanie żydów w środki do egzystencyi, a 
suma ta dziś już nie wystarcza. Miejscowy Ko­
mitet wysłał do Londynu przedstawienie, że na­
leży odtąd wyznaczać tygodniowo po 1500 złr. 
na zaopatrzenie. O stosunki sanitarne można być 
na razie spokojnym. Przybycie takiej znacznej 
liczby gości już z natury nieodznaczająeych się 
wielkim zmysłem czystości, byłoby dawniej nie­
zawodnie grożnem dla Brodów; ale dziś, gdy 
wskutek zniesienia wolnego okręgu cłowego lu

dność miasta zmniejszyła się d  6 — 8,000 ludzi, 
irzybytek ten nikomu nie zawadza na razić.

Pod względem kierunku emigracyjnego żydów 
rosyjskich podzielić można na trzy kategorye. Je­
dni chcą jechać do Ameryki, zkąd nadeszły już 
isty od poprzednio wysłanych kolonistów, przed­
stawiające Rosyę jako piekło, a nowy świat jako 
niebo. Tfafisnorty do Ameryki odchodzą i odcho­
dzić będą dalej fegtitónię. Tygodniowo wydaje 
Komitet 400 biletów całych; w  wystarcza na 
transport 600 albo i więcej osób ż powodu ulg 
przyznanych przez dyrekcyę kolei. Drugą katego­
rye stanowią żydzi marzący~ o osiedleniu się w Pa- 
eslynie, dokąd emigracya nie jest jeszcze z orga­

nizowana. Aby transport żydów do Palestyny z-or­
ganizować w taki Sam sposób jak transport do 
Ameryki, udał się p1. Oliphant do Stambułu. O 
skutku jego miSyi dotąd nie niewiadomo, chociaż 
obiega pogłoska, że Porta obawia się, aby w ra ­
zie osiedlenia się znacznej liczby żydów w Pale­
stynie pod profektoratein Anglii państwo to nie 
wyzyskało potem tej okoliczności dla swoich ce­
lów kolonizacyjnych z uszczerbkiem dla praw 
zwierzchniczych Turcyi. Trzecia wreszcie katego- 
rya żydów nie chce jechać ani do Ameryki ani 
do Palestyny, lock pragnie dostać  ̂ się do Bośnii, 
PP. Montaigne i Dr Asher udali się do Pesztu i 
Wiednia, aby umożliwić emigracyę W tę stronę. 
Czy się im powiedzie przekonać rządy w obu sto­
licach państwa, że żydzi rosyjscy będą dobrym 
materyałem dla inaugurowanej misyi cywilizacyj­
nej, to wielkie pytanie.

Niestety uzasadniona jest obawa, że do Amery­
ki, dokąd najprędzej wysłać można żydów rosyj­
skich, nie są przyjmowani ludzie starsi i słabowi­
ci. Niema wprawdzie zbyt wiele takich indywiduów 
w Brodach, ale z cźasem może przybyć ich bar­
dzo wiele i w takim razie krajowi groziłaby owa 
niepożądana wcale akwizycya, przeciw której opi­
nia w kraju tak stanowczo się zastrzega. Komitet 
stara się wprawdzie ile możności nakłaniać takich 
niekwalifikowanyeh do osiedlenia się w Ameryce 
żydów, aby wrócili do domów swoich, ale nakła­
nianie to, chociaż popierane bywa pewną kwotą 
rubli, nie odnosi wielkiego skutku. Przed najśwież- 
szym rdchem emigracyjnym, t. j. przed wypadka­
mi w Bałcie, powiodło się wyprawić' z ofiar ze­
szłorocznych ekscesów 763 żydów napowrót do 
Rosfci. Dziś jestto już sprawa trudniejsza, bo pa­
nika ogarnęła wszystkich żydów. Wielu nie do­
znało żadnej napaści a mimo to porzuciło wszystko 
uciekając do Galicyi. Osoby przybywające z Mo­
skwy zapewniają, Że teraz wszystkie drogi ku za­
chodowi zapełnione są transportami żydów i ich 
ruchomościami, że wkrótce Brody i wogóle Gali- 
cya otrzyma nowe gromady, a jeżeliby zaszedł je­
szcze jaki krwawy eksces przypominający Bałtę 
to nie po kilkaset lecz po kilka tysięcy żydów o- 
czekiwać można codziennie.

Jeżeliby obawa ta ziściła się* to już nietylko 
interes Galicyi lecz interes państwa nakazywałby 
użyć energiczniejszych środków. Sami członkowie 
Komitetu pomocy nie ukrywają tego, że dłużej 
immigracya wzrastająca tolerowana być nie może. 
Cóż w takim razie uczynić wypadnie? Wydalać 
napowrót do granicy? Wydaleni wrócą zaraz na­
zajutrz, bo wolą siedzieć w więzieniu austryackiem 
aniżeli być wolnymi pod rządem rosyjskim, któ-( 
remu zarzucają zupełne rozprzężenie i złą wolę. 
Więe może kordon rozciągnąć? W takim fazie 
skutek byłby już pewniejszy, ale zajść mogą wy­
padki niemiłe, a nadto niedotknięta bezpośrednio 
emigracyą żydowską Europa zachodnia gotowa 
podnieść wrzawę dyplomatyczną z powodu „nie­
humanitarnej" dyspozycyi. Zdaje s ię , że bez wej­
ścia na drogę dyplomatycznego przedstawienia nie 
będzie wyjścia dla Austryi, jeżeli, jak powiedzia­
łem, jaki świeży a krwawy eksces spotęguje wy- 
chodźtwo żydów.

Że władze rosyjskie nie myślą wstrzymywać ży­
dów, to nie ulega wątpliwości. W biały dzień na­
wet dezerterowie dostają się przez granicę. Z po­
czątku trzeba się było opłacać objeżczykom lOcio 
lub 5cio rublówką, teraz wystarczy już kopiejko 
wy kuban, aby w danym razie nie być zatrzyma 
nym mimo niedopełnienia formalności paszporto 
wych.

Wobec takiego stanu rzeczy, teraz już me ze 
Lwowa lecz z Wiednia nadejść muszą środki za­
radcze, więc nie do Lwowa lecz do Wiednia adre­
sować trzeba przedstawienia i upomnienia.

W ie d e ń  12 maja.

Mi, W Ciągu ostatnich dni sytuacya zmieniła 
się znacznie na korzyść gabinetu. Trudności wy­
wołane przyjęciem wniosku Hallwicha podczas roa- 
praw nad cłem od żyt* wpmwdzie jeszcze me są 
usunięte, ale już nie ulega wątpliwości, że Fzed  
świętami nastąpi odroczenie seata i że m ezajd^s 
potrzeba ^Wołania powtórnego Rady państwa po 
świętach. Wielka Zasługa w tćj mierz® nalepy się 
p. Smolce, prezydentowi Izby, który z uznaną po­
wszechnie energią i wytrwałością prowadził - 
prawy nad taryfą celną. P. Smolce zawdzięczamy 
fakt, że już wczoraj skończyły się obrady naa 
taryfą celną, uchwaloną dziś wtrzeciem czytaniu, 
tak iż jeszcze pozostaje czas dla Izby wyższej cfo 
przyjęcia taryfy, oraz czas dla Izby deputowany ca 
do przywrócenia status quo ante, tj. pierwotnego' 
przedłożenia rządowego, zmienionego obecnie przez 
wniosek Hallwicha. Status quo ante musi byś przy­
wróconym, albowiem Węgrzy na zmianę wspom- 
nioną żaduą miarą przystać nie chcą. Lewica m© 
mało się złości, że rządowi tak dobrze mę wiedźm, 
i zaczyna sobie łamać głowę, jakie nowe feonee- 
sye hf. Taaffe obiecał prawicy. Piękny sukces od­
niósł także rząd na dzisiejszem posiedzeniu Iz&f 
deputowanych przy rozprawach nad kredytem Oj: 
kupacyjnym. P. Wolfruniowi zachciało się protesto- 
wać przeciw przedłożeniu rządowemu, lecz mini­
strowi skarbu p. Dunajewskiemu udało się na gło­
wę pobić lewicę^ Wymowa p. Dunajewskiego dziś 
osięgnęła znowu słuszną nagrodę, tak, iż żąda­
ne przez p. Wolfruma imienne głosowanie obróci- 
ło Się przeciw wnioskodawcy w sposób dla gabi­
netu nader okazały. Izba większością 56 głosów 
odrzuciła wniosek p. Wolfruma, a przy głosowa­
niu lewica była rozdzieloną tak samo, jak  przy 
rozprawach nad taryfą celną.

Dziś wieczór hr. Taaffa, hr. Bylandt i hr. Wel- 
sersheimb udaje się do Pesztu na obrady wspólne 
w sprawie bośniackiój. Hr. Taaffe dopiero w po­
niedziałek wróci. W Peszcie rozstrzygnie się spra­
wa zamianowania następcy p. Szlavego, połączona 
z kwestyą zmian w administraeyi Bośnii i Herce­
gowiny. Podczas nieobecności hr. Taaffego zastę- 
stępuje go bar. Ziemiałkowski.

Wicesekretarz ministeryalny Dr Kazimierz Chłę- 
dowski opuszcza swe stanowisko w biórze ministra 
Ziemiałkowskiego i przenosi się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie pracować będzie w bió­
rze spraw galicyjskich. Na miejsce p. Chłędow- 
skiego, który tak wśród biórokracyi jak wśród 
kolonii polskićj w Wiedniu umiał sobie pozyskać 
powszechne i szczere sympatye, przychodzi p. Cha­
miec deputowany do Rady państwa. Tutejsi przy­
jaciele p. Chłędowskiego żałują, że opuszcza on 
stan iwisko dotychczasowe, lecz cieszą się, że zo­
staje nadal w Wiedniu.

W ie d e ń  12 maja.

□  Minister spraw zewnętrznych p. Kalnoky wy­
jechał napowrót do Pesztu. Kwestya obsadzenia 
posady ministra wspólnego finansów dotąd jest 
w zawieszeniu. Mnożą się pogłoski, jakoby p. 
Szlavy był już na wpół zdecydowany cofnąć swo­
ją dymisyę i pozostać na dotychczasowej posa­
dzie. Dzienniki węgierskie z Pester Lloydem na- 
czele zaprzeczają tej wiadomości, utrzymując, że 
dymisja p. Szlavego nie jest wcale kwestyą oso­
bistą, ale zasadniczą, i że cały kierunek polityki 
dzisiejszej musiałby się zmienić, aby umożliwić 
p. Szlavemu powrót.

Dnia wczorajszego komisya europejska Dunaju 
rozpoczęła swoje prace w Gałaczu. Będzie to nie- 
zaprzeczenie jedna ż najbardziej ciekawych i burz­
liwych sesyj, gdyż tym razem musi być ostate­
cznie zdecydowaną sprawa uregulowania żeglugi 
na Dunaju między Gałaczem i Żelazną Bramą. 
Wszyscy żywią nadzieję, że tym razem przyjdzie 
do porozumienia1, tem bardziej, że prawie wszy­
stkie mocarstwa przyjęły już w zasadzie projekt 
francuski p. Barrere, a delegowani serbscy i buł­
garski otrzymali od swoich rządów polecenie po­
pierania bezwarunkowo projektu francuskiego. 
Tylko Rumunia sprzeciwia się uporczywie, doma­
gając się prawa bezwarunkowej kontroli na całej 
części Dunaju, omywającej brzegi Rumunii. Wczo­
rajsze depesze z Pesztu donosiły o zamiarze rzą­
du rumuńskiego wystąpienia z zupełnie nowym 
projektem contr-projet. Ma się rozumieć, wolno 
mu to uczynię i nikt nie może temu przeszkodzić.

Kązimierz nadzwyczaj zręcznym krokiem, który 
jednym zamachem zadał cios stanowczy przeci­
wnikowi. Do-tej- chwili bowiem zachowywała Pol­
ską neutralność w sporze Stolicy Apostolskiej z so­
borem bazylejskim i  jego antypapą, mimo to je­
dnak miał sposobność Zbigniew zamanifestować 
się jako gorący zwolennik wyższości soboru nad 
papićżem. Stolica Apostolska odnosiła jednak wła­
śnie stanowcze nad soborem zwycięstwo, a król 
skorzystał z chwili, pospieszył się z uznaniem 
papieża Mikołaja V, i zjednawszy sobie potężnego 
sprzymierzeńca w głowie Kościoła, tem śmielej 
mógł wystąpić w szranki z krakowskim biskupem. 
I Zbigniew wprawdzie ugiął się pod powagą Sto­
licy Apostolskiej, po usilnych staraniach udało 
mu się nawet wykołataó kapelusz kardynalski, 
którym niedawno był wzgardził, gdy go podczas 
walki z soborem poprzednik Mikołaja Y powołał 
do św. Kollegium; bądź co bądź jednak, w Rzy­
mie nie był dobrze zapisany, a z upadkiem spra­
wy, której był szermierzem, nadwątliło się nie- 
zaprzeczenie jego stanowisko w Kościele.

£ie tu miejsce zastanawiać się nad temi zapa­
lą które w pierwszych latach panowania Kazi­
mierza Jagiellończyka toczyły się na całej linii bo 

jojwej między królem a biskupem krakowskim i je­
go zawsze jeszcze potężnem stronnictwem. Zdarza 
się to caęsto, że opbzycya, ująwszy władzę w swo­
je dłonie, okazuje się niezdolną do sprawowania

rządów; tutaj było przeciwnie, co również dzieje 
nieraz stwierdzają, że grono ludzi, w których rę- 
ku niedawno znajdowały się rządy, stanąwszy 
w opózycyi Z rządem, dało dowód swojem postę­
powaniem, iż mimo niezłomnej energii i zacie­
kłości, skutecznie na stanowisku opózycyi dzia­
łać nie umiało. Domagali się zatwierdzenia przy­
wilejów, pod tą postacią stawiając takie żądania, 
którym król nie mógł zadosyćuczynić, jeśli nie' 
chciał dopuścić zupełnego zerwania z Litwą. Zre­
sztą na każdym kroku paraliżowali wszelkie usi­
łowania króla; czynili to, gdy chodziło o zapro­
wadzenie ładu wewnętrznego, o ukrócenie swa­
woli i rozbojów, aby potem krzyczeć, że król 
niezdolny do rządów, skoro nawet z rzezimiesz­
kami nie może sobie dać rady ; nie wzdragali się 
nawet ubezwładniać króla, gdy na wezwanie ziem 
pruskich zrywał się do popularnej wojny z Krzy­
żakami, do walki o odzyskanie utraconych wy­
brzeży Bałtyku.

Bywały w ciągu tych zapasów wewnętrznych 
chwile bezprzykładnego roznamiętnienia i rozgo­
ryczenia. Raz nawet przyszło do tego, że w ko­
łach opozycyjnych mówiono głośno o detroniza- 
cyi króla Kazimierza, jako jedynym środku oca­
lenia państwa od zguby, a b y ło _ to  właśnie 
w przededniu wojny pruskiej, gdy Polska miała 
się doczekać jedaej z najpiękniejszych chwil w swo­
ich dziejach. Wstrzymano jednak zawcza.su jesz­

cze szalonych przywódców zapamiętałej opózycyi, 
a takie bezwzględne postępowanie zrażać poczęło 
ku nim umiarkowańsze żywioły nawet w samych 
szeregach Zbigniewowego stronnictwa.

Największą w opózycyi odznaczał się zacięto­
ścią, a może przewyższał nią nawet samego Zbi­
gniewa, Jan z Tęczyna, naówczas wojewoda kra­
kowski. Wszystko składało się na to, że Tęozyn- 
ski był właściwym świeckim przywódcą opózycyi: 
i ród znakomity, pierwszy znaczeniem w Koro­
nie, i dostojeństwo, drugie z kolei w rzędzie 
dygnitarzy, bo tylko kasztelan krakowski, Jan 
z Czyżowa, prym przed nim dzierżył; a że goręt­
szym był od Czyżowskiego, na to wpływało bli­
skie powinowactwo z Oleśnickimi, bo siostra jego 
była bratową Zbigniewa. To też nawet tak żar­
liwego stronnika Oleśnickiego, jakim był Długosz, 
raziła namiętna zępamiętałość Jana z Tęczyna, 
a jakkolwiek te same podzielał z nim przekona­
nia, bezwzględność tę i zaciekłość przyganiał mu 
nieraz ostro, tak w historyi swojej jak i w li­
stach współczesnych,

Już w ostatnim roku życia Oleśnickiego zwal­
niała zaciekłość tej walki, odkąd wojna z Krzy­
żakami w inną stronę skierowała siły, marnujące 
się dotychczas w wewnętrznych zapasach. Po 
zgonie Zbigniewa, wśród nieustającej wojny pru­
skiej, ukoiły się jeszcze bardziej namiętności, 
jakkolwiek stronnictwo jego istniało dalej i po-
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Biorąc jednak na uwagę, że projekt p. Barróre 
był produktem dlngiej i mozolnej pracy, długich 
rokowań i kompromisów między mocarstwami, tru 
dno przypuścić, aby go można było tak łatwo za 
stąpić innym, zupełnie nowym projektem. W Izbie 
rumuńskiej p Kogolnieeano wystąpił, jak wiado­
mo, z wnioskiem, aby rząd odwołał się do mo­
carstw i zażądał odebrania Austryi mandatu regu 
lacyi Dunaju przy Żelaznej Bramie i powierze­
nia tych robót Rumunii. Minister spraw zewnę­
trznych, p. Statesku, oświadczył łaskawie, że wy­
stępować gwałtownie w tej sprawie nie może, bo 
Austrya me naruszyła dotąd w niczem traktatów, 
ale że będzie się starał, aby roboty koło regulacyi 
powierzono Rumunii. ^Dziwić się doprawdy trzeba, 
że żadnemu rumuńskiemu ministrowi nie przyszło 
do głowy zaglądnąć do traktatu berlińskiego. 
Wszak 577 artykuł powiada jasno: że wszystkie 
roboty w tym względzie i regulację Dunaju przy 
Żelaznej Bramie wykonają Austro-Węgry, a nad­
brzeżne państwa obowiązane są nieść w tej mie­
rze wszdką pomoc Austryi. W tem brzmieniu nie­
ma nic dwuznacznego. Gdyby Europa chciała dzi­
siaj ten aitykuł zmienić, mogłoby to stać się tyl­
ko za zgodą Austryi, a że rząd tutejszy na to ni­
gdy i pod żadnym warunkiem nie zgodzi się, 
może Rumunia być aż nadto pewną. W Bukare­
szcie nie powinni sobie robić żadnych w tym 
względzie illuzyj. Całe zachowanie się Rumunii 
wobec Austryi jest po prostu niegodziwem, jeśli 
się weźmie na uwagę te przysługi, jakie jej Au­
strya oddawała w ciągu kilku oststnich lat. Nie 
trzeba się też dziwić, jeśli dzienniki tak węgier­
skie jak i niemieckie oburzone są beztaktownem 
wystąpieniem p. Kogolnieeano. Pester Lloyd, daje 
surowe przestrogi niedorosłemu królestwu, jak 
powiada, napominając rumuńskich mężów stanu, 
że te wszystkie nowoutworzone i niby niezależae 
księstwa i królestwa, które powstały od kilku lat 
na brzegach Dunaju, mogą się stać łatwiej i prę­
dzej przedmiotem targa i kompensacyi, niżli ogni­
skiem krystalizacyjnem, mającem przyciągać nowe 
żywioły. Rumunia bardziej,  aniżeli kto inny, nie 
powinna o tem zapominać, i j  do tego stósować 
swoją politykę na wewnątrz i na zewnątrz.

W Egipcie zaszło to, czego się już dawno spo­
dziewać należało. Interwencya europejska staje 
się koniecznością i jeżeli Tewfik basza nie będzie 
w stanie zaradzić sobie, wtedy mocarstwa będą 
musiały wkroczyć i pomódz chedywowi do uśmie­
rzenia buntu i przywrócenia władzy. Francya i 
Anglia kędą zapewne działać w imieniu Europy. 
Zwierzchnicze prawa sułtana zostają znowu nie­
tykalne, ale różnego rodzaju trudności, w jakich 
się dzisiaj Turcya znajduje, czynią jej wypełnie 
nie tak trudnego zadania prawie niemożliwem. 
Między mocarstwami panuje zupełna zgoda i jest 
nadzieja — bo Egipt daleko — że porozumienie 
to utrzyma się do końca.

W iedeń 12 maja.
(236-te posiedzenie Izby poselskiej)

Ostatnie rozdziały taryfy celnej, uchwalone wczo­
raj jeszcze bez długich już dyskusyj a nieodmien­
nie od wniosków komisyi, są następujące: pozyeya 
317 só l, co do której komisya zmieniła projekt 
rządowy o tyle, że wedle niego dowóz soli był 
niedozwolony, komisya zaś nałożyła nań cło 84 
złr., czyn ąc dowóz zawisłym od osobnej licencyi, 
za którą osobną jeszcze składać należy opłatę; 
dalej pozycye 318 — 337, obejmujące c h e m i ­
k a l i a  i t p.; pozycye 338— 342 ś w i e c e  i m y­
dło,  343 — 347 obejmujące t o w a r y  z a p a l n e ,  
343 — 352 przedmioty l i t e r a c k i e  i s z t u c z n e  
353 — 356 gnój ,  nawozy i wszelkie odpadki. 
Część druga tarjfy : wywóz ,  składa się z jednej 
pozycyi: płaty i odpadki do wyrabiania papieru.

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes S m ó ł k a
0 godz. 11 min. iO.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o e gz e -  
k u c y i  p o l i t y c z n e j  d l a  n a l e ż y t o ś c i  g a l i ­
c y j s k i e g o  B a n k u  k r a j o w e g o ,  tudzież pro­
jekt o kr.dycie dodatkowym na zakupienie domu 
obok akademii technicznej w Wiedaiu. Na wnio­
sek pos. B a r n f e i n d a  przystąpiono zaraz do 
pierwszego czytania projektu tamtego i przekaza­
no go komisyi prawniczej.

Między petycyami jest ośm nowych o w y d a ­
n i e  r o z p o r z ą d z e ń  p r z e c i w  o s i e d l a n i u  
s i ę  w A u s t r y i  ż y d ó w  w y c h o d z ą c y c h  
z Rosy i .  Zabitra głos p<s. S c h o n e r e r  Wczo­
raj dwie, dziś ośm składam petycyj w sprawie 
żydowskiej, razem dziesięć, a będzie ich więcej 
( Wesołość). Petycye te są podpisane przez prze­
szło 500 obywateli rozmait -go stanu z Wiednia i 
okolicy. Ponieważ Dba nikomu jeszczo nie odttó 
wiła wydrukowania petycji w dodatku do proto­
kółu stenograficznego, przeto mniemam, że słu­
szność wymaga, aby i w tej niesłychanie ważnej 
sprawie przyjęła mój wniosek o wydrukowaniu 
jednej z tych moich petycyj w rzeczonym dodat­
ku. W głosowaniu powstają za wnioskiem z lewi­
cy pp. SchBaerer, Kronawetter, Loblich, Flirnkrans
1 Jaques (!), z prawicy prawie wszyscy posłowie 
z klubów Hohenwartowego i Liehtensteinowego, 
tudzież nieco więcej Czechów niż wczoraj; słowem 
wczoraj poparło wniosek Schónerera 20 głosów,

d iś już około 50. Kwestya żydowaska, rzec mo­
żna, weszła w parlamencie anstryaekim na porzą­
dek dzienny.

Poczem uchwalono taryfę celną w trzeciem czy­
taniu znaczną większością głosów.

Następują obrady nad znaną ustawą o pokry­
ciu kwoiy przypadającej na skarb austryacki z u- 
chwalonego przez delegacye kredytu na stłumie­
nie powstania w Krywoszy i Hercegowinie. Kq[- 
misiya budżetowa wnosi; przyjąć projekt rządowy 
bez" zmiany.

W dyłkuSyi ogólnej nikt głosu nie zabiera. 
W szczegółowej oświadcza pos. W o l f r u m  imie­
niem mniejszości konjisyjnej, że nie zgadza się 
na to, aby z aktywów centralnych wzięto na po­
krycie owej kwoty tylko 5,831,000 złr., resztę zaś 
w ilości przeszło 9 milionów pokryto wydaniem 
renty papierowej. Trzeba z aktywów centralnych 
(wspólnego mienia monarchii) pokryć tyle, ile się 
da, t. j. sprzedać wszystkie akcye i obligacye+ 
stanowiące to wspólne mienie, a wtedy pozostanie 
do pokrycia rentą tylko około 3 milionów. Taka 
operacya jest korzystniejsza, bo ciężar procentów 
będzie mniejszy.

Minister skarbu Dr D u n a j e w s k i  odpowiada, 
że tak daleko w pozbywaniu się mienia wspólne­
go posuwać się nie można. Rsąd zaprojektował 
sprzedać tylko część akcyj, dobrze się zastano­
wiwszy nad interesem austryackiej połowy monar­
chii, a mianowicie właśnie pewną ściśle określoną 
część, bo ta nadaje się w chwili obecnej do ko* 
rzystnego spieniężenia. Minister powiada dalej 
ie  głosować przeciw artykułowi o sposobie po­
krycia znaczy tyle, co odmawiać uchwalonego 
przez delegacye kredytu. Prosi o przyjęcie arty­
kułu bez zmiany.

Pos. W o l f r u m  oświadcza, że ponieważ mini­
ster interpretuje głosowanie przeciw sposobowi 
rokrycia, jako odmówienie kredytu, o czem lewi- 
:a nie myśli, nietylko dlatego, że Delegacye już 
credyt uchwaliły, lecz i dlatego, że lewica uważa 
ten kredyt za rzeczywiście potrzebny dla armii, 
przeto wyraźnie wnosi, żeby na pokrycie austrya­
ckiej kwoty kredytu sprzedano mienie wspólne, a 
resztę w ilości 3 milionów pokryto przez emisję 
renty papierowej. “

Sprawozdawca komisyi budżetowej poseł Henryk 
Cl am  oświadcza się przeciw temu wnioskowi 
z tych samych pobudek, z jakich już w komisji 
odrzucono wniosek Plenera, który tu Wolfrum 
tylko powtórzył.

Na wniosek posła T o m a s z c z u k a  głosowanie 
nad wnioskiem Woifruma dzieje się imiennie. Od­
rzucono go 167 głosami przeciw 111 głosom.

Poczem uchwalono zaraz całą ustawę w trze­
ciem czytaniu. Poseł S t e u d e l  żądał i tu znów 
imiennego głosowania, ale nawet lewica nie po- 
oarła go należycie.

Dalej zatwierdzono konwencyę z Serbią o że­
gludze na Dunaju i uchwalono w drngiem i trze­
ciem czytaniu projekty o kredytach dodatkowych 
na r. 1882, mianowicie o zaliczce dla wystawy 
tryesteńskiej w ilości 100,000 złr. i o wydatkach 
na budowle uniwersyteckie w Wiedniu i w K r a ­
s o w i  e, tudzież n» zbudowanie gmachu dla szkoły 
przemysłowej w Llbercu (Reichenbergu.)

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. — Na­
stępne w piątek, dnia 19 b. m.

W a r s z a w a  10 maja.

(Ch.) Zapowiedziane u nas na dzień Igo, a na­
stępnie 3go maja rozruchy antiżydowskie^nie przy­
szły wcale do skutku. Były to, zdaje się, fałszywe 
ahrtay j Tutejsze dzienniki nie silą się nawet grun­
towniej' śledzić prawdziwości rozbiegającyeh się 
po Warszawie tego rodzaju wieści. Bo zresztą cóż 
im % tego przyjdzie, choćby zdobyły najbardziej 
sensacyjne wiadomości, kiedy takowych drukować 
nie wolno. Od dnia wczorajszego zabroniono na­
wet pisać o sprawie szkół poznańskich, a wzglę­
dnie, o p. Luxie, gdyż zaczęto dopatrywać w tem 
pośrednio krytyki analogicznego systemu, jakiego 
się trzyma rząd osyjski wobec szkół tutejszych.

Mówiąc zaś o szkołach, ni© mogę pominąć mil­
czeniem ostatniego rozporządzenia, w którem mi­
nister oświadczył, iż nie ma nic przeciw temu, 
aby w dzień zaduszny, w popieleć i na św. Sta- 
uistkwa młodzież katolicka była obecną na nabo­
żeństwie. Tutejsi dyrektorowie moskiewscy wy- 
il kxaczyli ten ukaz w ten sposób, iż po nabożeń­
stwie mają się odbywać zwyczajne lekcye szkolne, 
i kazali uczniom w dzień św. Stanisława o godz. 
12ej zgromadzić się w salach wykładowych. Tym­
czasem uczniowie klas- wyższych we wszystkich 
tutejszych gimnazyach solidarnie zobowiązali się 
d-j szkoły nie przyjść. Dyrektorowie i inspektoro­
wie; są i 1 tego powodu wściekli, lęcz mimo to wy­
padek ten nie pociągnie za sobą zdaje się groź­
niejszych następstw, gdyż niepodobna wszystkich 
uczniów wykluczyć.

W sprawie katedry literatury polskiej w tutej­
szym uniwersytecie mogę wam z n a j k o m p e ­
t e n t n i e j  s z e g o  źródła podać szczegóły^ wyja­
śniające jej przebieg. Dr Chmielowski, mianowany 
docentem tego przedmiotu, przedstawił się Apuch- 
tispwi, który mu złożył najczulszą gratulacyę, a 
tafł samo winszowali mu rektor uniwersytetu i

dziekan wydziału filologicznego p. Nikicki. Ostatni 
w potocznej rozmowie, jakby przypadkowo rzucił 
pytanie, czy język r o s  jski nie sprawi p. Chmie­
lowskiemu trudaości w wykład.ie. Na <o odparł 
p. Chm., iż sądzi, „że literatura polska w polskim 
języku musi być wykładaną." „Jeżeli w nomina- 
cyi tego zastrzeżenia wyraźnego niema — odrzekł 
Nikicki — ,natenczas jes t to rzecz o tyle wątpli­
wa, że w uniwersytecie wykładają się wszystkie 
przedmioty w języku rosyjskim. Muszę zasięgnąć 
w tej mierze bliższych informacyj, poczem wezwę 
pana do złożenia programu wykładów." Tyle mó­
wił p. Chmielowski z Nikickim i do tego czasu 
z uniwersytetu nie otrzymał żadnego zawiadomie­
nia. Apuchtin wyjechał do Petersburga i prawdo­
podobnie w tej mierze ostateczną przywiezie de­
cyzję.

Wiadomo już, że rząd wydał koncesję na bu­
dowę drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej na imię mar­
grabiego Wielopolskiego. Całąoperacyą finansową 
zajął się w tej sprawie tutejszy bankier Bl och ,  
który dostawę materyałów potrzebnych do budo­
wy tejże kolei złożył w ręce p. R a p ,  bogatego 
właściciela fabryki w Warszawie, Niemca nieprzy­
chylnego Polakom. Autrepryzę dostawów pomniej­
szych oddał tenże szwagrowi swemu Jelinkowi, 
żydowi wiedeńskiemu. Obadwaj zarobią na tem 
na czysto około miliona, a Bloch bez żadnej pracy 
schowa drugi milion do kieszeni.

Tutejsze pisma zlekka dotknęły tych zakuliso­
wych spekulacyj, a Słowo nie wymieniając na­
zwisk, stanowczo zażądało, aby w tak poważnem 
przedsiębiorstwie nietylko interes założycieli, ale 
również i interes przemysłu tutejszego uwzglę­
dniono. Słusznie też domaga się tenże dziennik, 
aby prace przedwstępne i dostawę materyałów^ 
koniecznych do budowy* złożono w ręce miejsco­
wych producentów, naszych własnych przemysłow­
ców i krajowych przedsiębiorców, wykluczając 
obce napływowe żywioły, które interes własny prze­
noszą ponad dobro ogółu i pożytek wspólny.

Już w końcu ubiegłego roku podjęło grono pe­
dagogów, literatów i redaktorów pism usiłowania 
gorące, celem zaprowadzenia jodnej wspólnej pi­
sowni we wszystkich pnblikacyaeh warszawskich* 
Na naradach wstępnych poruczono opracowanie 
zasad ortograficznych znanemu zaszczytnie na polu 
badań językowych profesorowi Adamowi Kryń­
skiemu. W dniu 3go i 6go maja p. Kryński pracę 
swą obejmującą wnioski co do poprawy i ujedno­
stajnienia pisowni wraz z motywami nankowemi 
przedstawił zgromadzeniu dwudziestu kilku człon- 
iów w Redakcyi Biblioteki warszawskiej, poczem 
nad niektóremi punktami dyskutowano. W nara­
dach oprócz przewodniczącego prof. Plebańskiego, 
brali żywszy udział: Dr Chmielowski, redaktor 
Atheneum, A. Pietkiewicz, redaktor Kłosów, tu­
dzież profesorowie: Wałecki, Plenkiewicz, Mie- 
czyński, Nowicki, Babiński, Włoszek, Baraniecki 
i inni. Po ożywionej dyskusji ogół zgromadzonych 
uznając słuszność i gruntowność wywodów nau- 
cowych prof. Kryńskiego i kierując się myślą, 
że pisownia poprawiona być winna na podstawie 
prawd przez umiejętność językową zdobytych, 
pracę prof. Kryńskiego o pisowni przyjął jako 
wyraz swojej opinii, a dla nadania jej powagi,, 
ogół piszących obowiązującej, postanowił przesłać 
ją  w całości Akademii Umiejętności w Krakowie 
do jej rozpatrzenia i ostatecznej decyzyi.

Dziś właśnie referat prof. Kryńskiego odesłano 
Akademii na ręce prof. L. Malinowskiego. Po o- 
trzymaniu decyzyi Akademii redakeye pism oraz 
wszelkich wydawnictw* gotowe są tak zaleconą 
pisownię zaraz do swych publikacyj wprowadzić. 
Tę bowiem drogę uważają za najwłaściwszą do 
osiągnienia od dawna przez wszystkich pożądanej 
jednostajności pisowni.

Zamykając niniejszą korespondencję, donieść 
wam muszę o bolesnej wiadomości, jaka nadeszła 
z Wilna. Jnż przed kilku dniami podały gazety 
wiadomość o zatwierdzonej przez Cara nowej u- 
stawie, dotyczącej dozoru policyjnego nad osobami 
podejrzanemi. Nierównie zaś wcześniej, bo jeszcze 
przed kilku miesiącami, postanowienie to było już 
wprowadzone w życie w . Wilnie, a mianowicie 
pp. Szostakowski, Gross, Zągołowiez i Wołk* zo­
stali skazani drogą administracyjną na zsyłkę do 
Syberyi. Nadto otrzymujemy wiadomość, że księ­
garnia Orzeszkowej poddaną została nadzorowi 
policyjnemu, i że skutkiem tego polieya ma prawo 
tażdej chwili wejść do księgarni i odbyć w niej 

rawizyę. Rzecz ta może nawet i samej p. Orze­
szkowej przeszkodzić w jej dalszej pożytecznej 
działalności literackiej. Zarządzający zaś ta księ­
garnią p. Wincenty Chełmiński zostaje z Wilna 
wydalonym. P. Chełmiński powrócił przed kilku 
dniami z Warszawy i znalazł matkę nagle umarłą 
z przerażenia, spowodowanego nadejściem policyi 
do mieszkania.

Petersburg 1 maja.

O  Charakterystyką ostatniego peryodn w hi- 
storyi Rosyi, po katastrofie 13go marca, a wła­
ściwie po dymisji hr. Loris-Mdikowa, jest zupełne 
bezrobocie w sferze ogólnych stosunków społecz­
nych i ekonomicznych i skupienie całej działalno­
ści państwowej dla obrony przeciwko podziemnym

nurtowaniom rewolucyjnego ruchu. Wszystkie re­
formy zamierzone przez hr. Lorisa,  ̂Abazę i in­
nych poprzedników dzisiejszego ministeryum zo­
stały złożone do archiwum, wszystkie komisie, 
zajęte projektami reorganizacyi pojedynczych ga­
łęzi administracyi, zaprzestały odbywać posiedzeń 
Sprawy bieżące naturalnie załatwiają się , ale 
z tem odrętwiającem omdleniem, jakie charakte­
ryzuje każdą robotę bez wiary w przyszłość, ro­
botę z dnia na dzień.

Szkodliwa nieokreślność obecnego położenia 
zwiększa się jeszcze wskutek tego, że nikt nie 
wierzy w długotrwałość gabinetu hr. Ignatiewa,
0 czem przekonywają peryodycznie, oniemal co 
tydzień, wznawiające się pogłoski o jego dy- 
miąlyi.

Skupienie całej działalności 9 0 -milionowego pań­
stwa wyłącznie dla walki ż „garścią kilkusetAgi­
tatorów rewolucyjnych," odciętych od narodowego 
gruntu, jest w historyi powszechnej nadzwyczaj- 
nem i zaprawdę dziwne m zjawiskiem. Przy spo­
sobności poświęcę temu przedmiotowi obszerniejszą 
wzmiankę, dziś chciałbym tylko zwrócić uwagę, 
że taka specyalizacya wywiera bardzo zgubny 
wpływ na bieg wszystkich interesów państwowych. 
Każda sprawa^ przychodząca na porządek dzienny, 
nie jest rozpatrywaną z tego stanowiska, o ile 
przyczyni się do rozwoju socyalnego i ekonomicz­
nego narodu, ale o ile przedstawia korzyści lub 
obawy z punktu widzenia palityczno-policyj nego, 
Z tej wychodząc zasady, rząd obecny nietylko 
oświadcza się przeciwko wszelkim liberalnym re 
formom, ale jednocześaie usiłuje ograniczyć już 
istniejące. Tak np. moWa jest ciągle o zniesieniu 
liberalnej ustawy uniwersyteckiej z r. 1883, ustaw 
wojenno-sądowych z r. 1864 itd. Zakres kompe- 
tencyi sądów cywilnych zwęża się ciągle. Insty- 
tyoyę samorządu prowincyonalnego (ziemskiego i 
miejskiego) zmienić w drodze prawodawczej tru­
dno, przeszła już ona bowiem w krew społeczeń­
stwa, ale gdzie można, ogranicza się to praktyce 
jej działalność i wstrzymuje się postanowione od- 
dawna rozciągnięcie tej reformy na t. z. gubernie 
zachodnie, Królestwo Polskie itd.

Za to w zakresie policyjnym działalność rozwi­
nięta jest gorączkowo. Organa władz politycznych
1 policyjnych zawalone są instrukeyami i cyrkula- 
rzimi jawnemi i tajnemi. Ponieważ drugorzędnym 
i niższym organom w chaosie tym oryentować się 
było trudno, wydany został w sierpniu r. z. ukaz 
najwyższy o „ochronie wzmocnionej i nadzwy 
czajnej," który miał stanowić ogólne uregulowa­
nie^ wszystkich pojedynczych przepisów., wyda­
nych w interesie bezpieczeństwa państwowego. 
Okazało się jednak, że i to uregulowanie było 
niezupełne, bo po niem nastąpiły różne nowe „uzu­
pełnienia."

Do kategoryi takich „uzupełnień" należy wy­
dany przed trzema dniami ukaz najwyższy o „nad­
zorze policyjnym." W Rosji istnieją trzy katego- 
rye nadzoru: sądowy, polićyjno-tajny i policyjno- 
jawny. Pierwszy określony jest ogólną ustawą 
procedury sądowej, przepisy co do drugiego nigdy 
nie były opublikowane, trzeci jest właśnie przed­
miotem nowego ukazu. Nadzór policyjny jawny 
może być połączony z zesłaniem w głąb Rosji lub 
na Sybir, albo też stósować się do osób w miej­
scu ich zamieszkania.

Ulegając niezliczonym skargom, które znalazły 
nawet oddźwięk w prasie reakcyjnej, rząd w uka­
zie z dnia 16 września r. z. „o ochronie" zapo­
wiedział ujęcie deportacyi w pewne systematyczne 
karby, Do owego czasu każdy jenerał-gubernator 
miał prawo każdą podejrzaną o „niebłafionadież- 
nost" osobę wysłać „w mniej lub więcej oddalone 
miejscowości" (wyrażenie oficyalne) i do tego bez 
terminu. Można sobie wyobrazić, do jakich nad­
użyć doprowadzała taka dowolność w rozporzą­
dzaniu się swobodą jednostki! Ukaz z dnia 16go 
września przedewszystkiem ograniczył termin de­
portacyi do lat pięciu; dalej postanowił, że de- 
portącya może (nastąpić tylko z decyzyi osobnej 
komisyi, złożonej z 4 członków: dwóch z mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i dwóch z mi­
nisterstwa sprawiedliwości pod prezydencyą towa­
rzysza ministra spraw wewnętrznych; wreszcie dał 
pewną rękojmię sprawiedliwości, zapewniając o- 
skarźonemu możność bronienia się, nawet osobi­
ście, przed komisyą.

_ Jeżeli jednak ustawa powyższa była w znacze­
niu liberalnem krokiem n a p r z ó d ,  to najnowszy 
ukaz „o nadzorze policyjnym" jest bez zaprzecze­
nia silnym krokiem w s t e c z .  Dość przytoczyć nie­
które tylko punkta. Zostającemu pod nadzorem 
niewolno oddawać się następującym zajęciom: 
nauczycielskiemu, lekarskiemu, felczerskiemu, apte­
karskiemu, nie wolno mu brać udziału w przedsta­
wieniach teatralnych, w posiedzeniach wszelkich 
towarzystw, nie wolno pozostawać w służbie czy­
sto państwowej, czy publicznej i t. d., jednem sło­
wem zabroniono mu zajmować się wszelką pracą 
umysłową. Wszystkie listy i telegramy adresowa­
ne do „podnadzornego" przepatrywane być mają 
przez policyę. „Podnadzorny" obowiązany jest ró­
wnież swoją prywatną korespondencyę przedsta­
wiać do zatwierdzenia cenzurze policyjnej. Polieya 
ma prawo w każdej chwili wejść do jego mie­
szkania i t d .

Przedewszystkiem ustawa powyższa sprzeczną

jest z istniejącem w Rosji prawodawstwem. Po- 
dług tego prawa oddanie pod nadzór policyjny, 
nie jest k a r ą ,  nie może zatem pociągać za sobą 
żadnego o g r a n i c z e n i a  p r a w  jednostki. Tym­
czasem zaognienie oddawania się Zajęciom umy­
słowym, a tem ^amem i zarobkowania na tej dro­
dze, jest właśnie jednem z najważniejszych ogra­
niczeń praw indywidualnych człowieka. Zakaz ta­
ki jest nietylko bezprawny, ale i niepraktyczny. 
Gubernatorowie Syberyi, mający najlepszą sposo­
bność czynienia obserwacyj nad zesłanymi, * urzę. 
downie zaprotestowali, że w interesie rządu leży 
właśnie dać zesłańcom możność zarabiania sobie 
kawałka chleba i „szukania poprawy - pracy, a 
nie w przymuszonem próżniactwie".

Jeżeli zważymy dalej, że nadzór policyjny sto­
sowany jest tylko do osób słabo „podejrzanych", 
bo ha silnie pott^j -ynych* lub ’dowodnie winnych 
rząd ma w zapasie t  orgiczniejsze środki, że dla 
skutecznego śledzenia su poiitycznie-podejrzanymi 
polieya posiada prawo nadzoru tajnego, że ukaz 
16 września daje tylko pewną rękojmię dla „zesła­
nych" nie zaś dla „podnadzornych" na miejscu, 
którzy są oddani na łaskę i niełaskę drugo i 
trzeciorzędnych organów miejscowych, zwykle 
plus royalistes que le roi, musimy zrozumieć, że 
to nowy dowód bezwzględnej i nad miarę surowej 
taktyki rządowej, musi na ogół inteljgencyi rosyj­
skiej wywrzeć przykre i przygnębiające wrażenie. 
Ponieważ dzięki patryctycznej agitacyi prasy re­
akcyjnej linia demarkacyjna między pojęciami li- 
beralizmn i nihilizmu zatarła się zupełnie, żaden 
z liberalnych, choćby najsocyalniejszych Rosyan 
zaręczyć nie może, czy nie zostanie któregokol­
wiek pięknego poranku oddany pod „nadzór po­
licyjny" ze W8zystkiemi jego straszuemi skutkami 
t. j . : z pozbawieniem możności pracy i zarobku 
nii lat 5 i t. d. Z drugiej strony można założyć 
się, że każdy „podnadzorny", przeszedłszy taką 
dotkliwą szkołę bezprawia, stanie się wykwalifi­
kowanym „anti- państwowym agitatorem".

Kwestya żydowska nie ustępuje z porządku 
dziennego. Jeszcze echa okrzyków pijanych rabu­
siów w Bałcie nie umilkły, a już słyszeć się dają 
z kilku stron wiadomości o pożarach w żydow­
skich dzielnicach, miast południowo-rosyjskich i 
pojedynczych wypadkach grabieży. Że pożar nie- 
ugaszony, a tylko chwilowo przytłumiony,, nikt nie 
wątpi. Do ugaszenia nie przyczyni się także za­
pewne onegdajsze comkniąuś rządowe, które zwa­
la winę nieporządków w Bałcie na żydów. • .

Na szczególną uwagę zasługuje wrogie stano­
wisko, jakie zajął w ostatnich czasach p. Katkow 
wobec hr. Ignatiewa. Niedawno Mosk. Wied. wy­
stąpiły bardzo ostro przeciwko ministerstwu spraw 
wewnętrznych za jego politykę w kwistyi żydow­
skiej; obecnie starają się ośmieszyć zwoływanie t. z. 
ekspertów, ulubioną myśl hr. Ignatiewa.

Sprawy zagraniczne.
R o s t a .

0 stosunkach teraźniejszych na Litwie
ciekawą korespondencyę znajdujemy w jednym 
z dzienników petersburskich ( Pietierburgskij Li- 
stok). Przytaczamy ją  w całości, jako malującą 
zapatrywania się samych Rosjan na sprawy li­
tewskie, tak blizko nas obchodzące.

„Od czasu emancypifyi włościan — powiada 
ów dziennik, a więc od czasu wyzwolenia ich 
z pod należności szlachty, kiedy jednem potężnem 
słowem dziś już spoczywającego w Bogu Cara 
Aleksadra I I , 40 z górą milionów chłopów uczuło 
się nagle silnymi i wolnymi, zrzuciło z siebie cię­
żar nienawistniego jarzma, — lad litewski poszedł 
na nieszczęście tą drogą, która jaknajmniej była 
pożądaną dla nas i której przewidzieć trudno było. 
Wiadomo, że litewski szlachcic (właściciel wię­
kszych posiadłości, ofieyalista, urzędnik, lub na­
wet proletaryusz) mówi po polsku i ten język ma 
za swój rodzimy. Tę okoliczność mając na wzglę­
dzie, należałoby zaraz po wyzwoleniu chłopów z pod­
daństwa szlachty, pozwolić Litwinom (t. j. ludo­
wi), aby miał swoją własną literaturę litewską, 
nawet otoczyć ją  opieką najtroskliwszą, aby tem 
samem — że tak powiemy — przeciwdziałać roz­
powszechnieniu pomiędzy Litwinami języka pol­
skiego. Ale, niestety, rząd postąpił zupełnie ina­
czej. Drukowanie książek litewskich zostało bez­
warunkowo wzbronionem, a w szkołach ludowych 
tych miejscowości, gdzie przeważa ludność litew­
ska, wprowadzono obowiązkowo język rosyjski 
wyłącznie. I cóż wynikło z takiego stanu rzeczy? 
Oto Litwin, człowiek prosty i ciemny, sądząc, że 
z językiem rosyjskim nierozłączna jest i wiara pra 
wosławna, z nieufnością zaczął poglądać na roąyjskie 
ludowe szkoły i pozbawiony własnćj, litewskićj 
piśmienności i drukowanych książek, zwrócił się 
z konieczności ku językowi polskiemu, z którym 
w przekonaniu wszystkich Litwinów, łączy się po­
jęcie jednćj i tćj samćj wiary katolickićj. Teraz 
dzieje się to , czego nawet dawnićj, za panowania 
w kraju polonizmu, wcale nie bywało: bardzo 
wielu zamożniejszych Litwinów z ludu już od ko­
lebki uczą swoje dzieci po polsku i inaczćj jak

zbawione wodza, pozbawione już i programu ja ­
snego, odgrywało tylko rolę malkontentów, Ale 
król, chociaż w walce zwyciężył, czuł to, że żyją 
epigonowie Oleśnickiego, że dążności jego mogą 
się jeszcze odrodzić, a korzystając z klęsk, któ­
rych opozycya doznała w ciągu kilko letnich za­
pasów, pragnął utrwalić na przyszłość zdobytą 
już przewagę państwa i tronu nad wszechwładnym 
do niedawna Kościołem.

Pierwszorzędną w tym względzie było rzeczą, 
obsadzenie stolic biskupich uczynić od Korony 
zależnera, a więc złamać prawo wolnego wyboru, 
przysługujące dotychczas kapitułom. Prawe to, 
które Kościół w Polsce dzierżył od półtrzecia 
wieku, nie chroniło wprawdzie obsadzania stolic 
biskupich od pośredniego wpływu królewskiego, 
ponieważ Koronie nie brakło środków, któreaxi 
w każdym wypadku mogło członków; kapituły 
zniewolić do pożądanego dla siebie wyboru. Ale 
zależało to od uległości osób. zasiadających w ka­
pitule; rękojmi żadnych król nie miał czy wy­
bór wypadnie po jego myśli, czy kapituła w ;ifo 
nym razie na godność biskupią nie powoła kan­
dydata z szeregów opozycyi, jakiego epigona Zbi- 
gniewowego, któryby uśpioną walkę z tronem 
podjął na nowo.

Kazimierz potrzebował się zabezpieczyć, żeby 
^  przyszłości nigdy taki wybór nie przyszedł do 

j co więcej, dążył stanowczo do tego, *by

norninacyę biskupów ująć bezwzględnie w swoje 
ręce. Nominacya' królewska miała uzupełniać sze­
regi episkopatu ludźmi tego kroju, co Gruszczyń- 
s li, którzyby jako gorliwi słudzy trona używali 
wpływu swojego w kole dygnitarskiem na popie­
ranie zamynfów króla; biskupi widząc wyłącznie 
w ręku króla całą swoją dalszą karyerę kościel 
ną, czując, że od niego zawisła w razie jakiego 
wftkansu promocya na znamienitszą stolicę, prze­
ścigaliby się w wiernych dla tronu usługach, aby 
sobie wzglądy jego pozyskać. Słowem, episkopat 
polski, do niedawna po nad królem stojący, friial 
stać się w jego ręku powolnem narzędziem.

Niepodobna zaprzeczyć, że względy skarbowe 
również niemałą odgrywały rolę w tych usiłowa­
niach, Monarchia nowożytna, do której zbudowa­
nia Jagiellończyk dążył, wymagała innego zupel- 
nie, ńiżli. dawniej, zaopatrzenia skarbu; szła za 
tem'potrzeba otworzenia nowych źródeł dochodu 
w podatkach, zeciw płaceniu których stany za­
słaniały się dawnemi przywilejami, szczególnie 
stan duchowny. Obalić te przywileje mógł zatem 
król tylko w sporze z powolnym, do życzeń jego 
naginającym się episkopatem, a jeżeli już, nało­
żenie ciężarów aaństwowych na taką materyaluą 
potęgę, jaką był w Polsce Kościół, samo przez 
się wiele znaczyło, to niemniej mogło również u- 
Łorować drogę do złamania oporu świeckich Sta­
nów, uwłaszcza magnatów i szlachty, która nie

chciała słyszeć o podatkach, dopóki się od nich 
uchylało bogate duchowieństwo. Wzgląd to był 
zatem ważny, jakkolwiek nań może w ostatnich 
czasach za wiele położono nacisku. Bo główną 
myślą przewodnią w polityce kościelnej Jagiel­
lończyka była naturalna po doświadczeniach ze 
branych dążność złamania potęgi, która w pierw 

(szych latach jego rządów omal że tronu nie wy­
sadziła w powietrze, dążność użycia tej potęgi 
za narzędzie swoich własnych zamysłów.

W ciągu pierwszych trzynastu lat rządów Ka­
zimierza, wypełnionych przeważnie zapasami z o- 
pozycyą, po kilkakroć zdarzały się wakanse sto­
lic bisknpich i zawsze udawało się królowi swo­
jego przesadzić kandydata. Raz ju ż , przy obsa­
dzeniu katedry włocławskiej, omal że nie przy­
szło do wybuchu walki kościelnej, gdy król prze­
ciw Lasockiemu forytował Gruszczyńskiego; za­
pobiegła temu tylko rychła śmierć Lasockiego. 
Nawet po zgonie Oleśnickiego spokojnie odbył 
się wybór jego następcy. Miejsce Zbigniewa za­
jął Tomasz Strzępiński, który wyszedł wprawdzie 
z jego szkoły, ale nie był stworzony do tego, by 
podjąć tradycję polityczną swego poprzednika. 
Człowiek to był spokojny, uczony, związany nad 
to z królem przez urząd podkanclerzego, który 
ód niedawna piastował; Kazimierz nie przeszka­
dzał jego wyborowi, bo obawiać się go nie po­
trzebował, a zaprzątnięty wówczas początkami

b.

wojny pruskiej, nie mógł myśleć o narzuceniu 
swojego kandydata w właściwem tego słowa zna­
czeniu.

Inaczej stało się po śmierci Strzępińskiego, r. 
1460. Obsadzenie opróżnionego po nim biskup­
stwa dało powód do wybuchu sporu, w którym 
rozegrała się wałka o przewagę Kościoła czy 
państwa.

Kapituła krakowska oceniała tóż trzeźwo tru­
dności, z jakiemi przyjdzie jej walczyć dla utrzy­
mania prawa wolnej elekcyi, tego klejnotu, tej 
źrenicy swobód Kościoła. Wszyscy członkowie jej 
wyszli byli ze szkoły Oleśnickiego, a jakkolwiek 
nie ożywiał ich wszystkich równy zapał w wier­
ności dla, zasad zgasłego mistrza, to wszystkim 
zarówno była drogą zasada swobodnej, niczem 
niekrępowanej elekcyi, wolnej zarówno od wpływu 
świeckiej władzy, jak i papieża, zasada, której 
Oleśnicki hołdował w myśl dążności wielkich so­
borów XV stulecia,, którą uważał za fundament 
autonomii Kościoła. Dla utrzymania tej zasady 
gotowi byli kanonicy krakowscy do wszelkich po­
święceń pod względem osoby przyszłego elekta, 
i ztąd wypłynęła kandydatura Jana z Brzezia, 
podkanclerzego. Nie był to bynajmniej kandydat 
pożądany dla epigonów Oleśnickiego; Jan z Brze­
zia, ściśle z królem związany, należał do tego 
odcienia w polakiem duchowieństwie, z którego 
się rekrutowali biskupi - regaliści najjaskrawszej

barwy. Tem większa była nadzieja, że takie u- 
miarkowanie, takie ustępstwo co do osoby elekta 
uchroni od naruszenia zasadę elekcyi, bo król 
podkanclerzemu swojemu nie będzie przeszkadzał. 
Ale umiarkowanie kapituły spotkało się tu z bez­
względnością Jagiellończyka. Król postanowił so­
bie na ważnej, wpływowej, trądycyami Zbigniewa 
błyszczącej stolicy krakowskiej, osadzić kujaw­
skiego biskupa, Jana Gruszczyńskiego, najskraj­
niejszego — jak wiemy — w rzeszy regalistów. 
Takiego właśnie chciał mieć krakowskiego bi­
skupa, żeby twierdzę opozycyi, jaką była do nie­
dawna Zbigniewowa stolica, oddać w ręce głów­
nego przywódcy swego stronnictwa. A jakkolwiek 
miłym mu był podkanclerzy, ustąpić nie;myślał, 
choćby dla utrzymania zasady, że kapituła tak 
ma wybierać, jslk król rozkaże; podkanclerzemu 
przeznaczał po Gruszczyńskim biskupstwo kujaw­
skie. Gdy jednak przyszło do wyboru na zgro­
madzeniu kapituły 8 Grudnia 1460 r., 22 głosów 
padło na Jana z Brzezia, trzy tylko oświadczyły 
się za Gruszczy ńskim.

j  S t a n i s ł a w  S m ó łk a .

(pokończenie nastąpi).
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w tym języku nie mówią z nimi, ponieważ tylko 
w polskim języku mogą dostać wszystkie konie­
czne książki jak  gospodarskie tak i nabożne, do 
etępne ieh pojęciu i nieobrażające ich uczuć reli 
gijnych. Zamiłowanie polskiego'języka między lu­
dem litewskim coraz bardzićj wzrasta, co spo- 
strzedz się daje zwłaszcza w miodem pokoleniu 
Litwinów, odbywającem właśnie nauki szkolne 
w gimnazyach i innych zakładach naukowych, a 
szczególnie w tych miejscowościach, gdzie więcej 
jest Polaków. Taka młodzież, przyjeżdżając do 
domu, do swych rodziców na ferye, wcale już 
inaczćj nie rozmawia i z rodziną swą i z domowni­
kami jak  po polsku, z czego rodzice są nadzwy­
czaj zadowoleni, uważając to za dowód 1 wyższo­
ści umysłowej i przywiązania do wiary katolickiej
™   I ł  j  ■ • S  J t t t  ńnaidn, się  mnźe

ści wyroku. Żądanie swoje przedłożyli w takiej 
formie, że chedyw nie mógł mu zadosyó uczynić' 
bez abdykacji moralnej ze swej godności. Zasięgał 
powtórnie rady konsulów państw zagranicznych 
okazując przytem niezwykłą siłę woli, gdyż ani’ 
na krok nieodstąpił od raz powziętej decyzyi. Mi­
nistrowie egipscy uważali stanowczość chedywa za 
swój własny upadek; zamiast jednak podać się 
do dym isji, jakby  się to może stało w takim jak  
nasz kraju (wielka wesołość), postanowili pozostać 
i zwołać zgromadzenie notablów bez udziału che­
dywa. Zwołali też rzeczywiście zgromadzenie no­
tablów. Na tem kończą się wypadki. Sytuacya jest 
wyjątkowa. Wystąpienie ministerstwa, przeciw na­
czelnikowi państwa, jest zjawiskiem niezwykłem 
Porozumiałem się z Anglią, z którą zwykle po

nowie 10 dr., Filia galic. Zakładi kred. Ziemskie­
go w Tarnowie 5 zlr., Dr Kaniowski Adwokat 
w Tarnowie 10 zlr., Alojzy Jakulowski uzupełnia­
jąc roczną składkę 1 złr., Bolesłar Jordan z Sze- 
rżyn 10 złr. 60 c., X, JanPolowiec5 złr. X. Florian 
Antowski 2 złr., X. Ignacy Woys 2 złr., X. Igna­
cy Orzechowski 2 złr., X Smoczyński 1 złr., Jan 
Kanty Czerszyk za 7 miesięcy 2 iłr., Kamilla Spo

wcale, a profesor jest o tyle roztargniony, że tej]przez wzajemne zaszczepienie Bobie k 
omyłki niezauwaźył. Peter, usłyszawszy te wyrazy, j ssanie jej piersi i wyrobił u niej wolność dl* ^ tze>s 
zalał się łzami i głośno szlochać począł. Przecho-j szłych misyonarzy. „Bóg widocznie czuwał « 
dząoy podówczas przez korytarz dyrektor, zauwa-jbą, mój synu, rzekł mu Ojciec św. Z radośni
Ź vł BrZfiK lłl*7T«T1 Oi»łr1« nn 5 o Li n nr lrlnnn aL I L . . .  mm nra rwtra 4-TrŚ Ck tnoo^a -nmn«n W.— t * .  . ^ P^*żył przez drzwi szklane, jakie w klasach tutej­
szych znajdują się, nienormalny stan ucznia, za­
wezwał go do siebie. Peter opowiedział co zaszło,

trzę na wszystkie wasze wyprawy do Afryki. Niaśó 
tam wiarę i oświatę, nie ma zaiste ani większego 

szlachetniejszego zadania, ani milszego Bogu ozr

lińska 
ska

lecz opowiadanie jego przerwane zostało wyrazami]nu miłosierdzia. Błogosławieństwo moje Apostolski.
ie zawsze towarzyszyło tym, którzy j { 

ją  i mają odwagę do Afryki się puszczać.
rysz z Chrzanowa 10 złr., Ghwtiw Kozierowski 5|„w rosz padlec,“ poczem oświadczył mu przełożony j będzie zawsze towarzyszyło tym, którzy je spełnia- 
złr.j Eug0niuśż Jordan btojowski 10 zlr.} Zofija D o-1 zakładu, aby napisał do rodziców o po dani 0 DrośbT l !* - — hia nnomwox u.
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Letni teatr krakow ski.
Repertoar tygodniowy.

W  n i e d z i e l ę  l4go: Czartowska Lawa, obraz

a 2 złr., Marya Hupkowa 1 złr., Jozefa Doliń- ] do dyrektora, celem uwolnienia go z gimnazyum.
1 złr., Zofia Dolińska 1 sir., Kazimierz Hupka Uczeń do klasy powrócił, po chwili jednak uprosił 

1 złr.,. Ludwik Doliński 1 złr, Dr Zagórski 1 złr., ] profesora, aby mu zezwolił wyjść do miejsca ustę- 
Franc. Doliński 1 złr., Bronisław Nowiński 1 złr., | powego. Wychodząc rzucił kartkę przy drzwiach.
Roman Doliński 1 zlr., Kazimierz Doliński 1 złr. jWspółkolega kartkę tę podjął i na niej wyczytano „  ulDUaio* *■* - ■   __

— W czoraj popołudniu jakiś chłopak bawiąc się wyrazy „nie zobaczycie mnie już więcej!“ Kartka j Indowy w V  aktach ze śpiewami.
w dziedzińcu koszar FranciszŁa Józefa na Piasku ta dostała się do rąk profesora, który wysłał dwóch ._____ ____
rzucaniem kamieni z procy, rozbił dwie szyby w do- ] uczniów, celem zbadania, gdzie znajduje się Peter, j — Wystawa stsratsjfsa Towsrsystws Prsyjadoi Sfstuk 
mu pod 1. 23 przy ulicy Karmelickiej, nabawiwszy Znaleziono go na korytarzu w pobliżu ustępów sto-1 ?J?knyafi w Sukienniosats  otwarta sofeSennle\ o& goto. 
przez to niemałym strachem lodzinę siedzącą wła- jącego na oknie ze sznurkiem założonym na szyi. I l1^  ?° poaiedsiaBra. ■—Wstęp w niedzielę 18,

- - - - J J ’ 1 * dnie powsseduśe 80 agatów.
archsologlo- .

o (Goltegiu*t ■majm} zwidzać mośca mi-

mień wypuszczony z procy stracić oko. Podobna I firmy „bracia Bruck i Schick“ oraz fabryka' sukna I wersytecMek
niebezpieczna zabawka odpowiednia na błoniach, ] firmy „L6w-Beer.“ Strata wynosi około 200,000 złr. I — Mussim Teahniesno-praemyilowe w gmai&u Fraiiel- 
lub za miastem, lecz nie w uczęszczanej ulicy po- Ocalono tylko sklepiony gmach, w którym się mie-1 “ kańskim otwarte eodriemiie od g.■ lOej do6ej ,—Watep 
winna być surowo skarconą i zabronioną. ściły machiny fabryczne. Ogień był taki gwałtowny, 20 e"  W W  do^  bezomM*

a w kolciobćK modli się’ na I tę f *  »ie»iem y  t o g i , ” ■» i *  “ t ”
pobkich książkach do nabożeństwa, bo litewskich a J a k iy k o lw ie k b ą d ż  przesUeaia m $ ! j, S K  K S  j e n . r . 1 ) w  ^  i i 2 &  ™“  *• 18* » 5449 
m m ,  a  ro ,„sk .ob  b o . « ,  , a ,.aaw.dk,. . ■ »  J ? *  • • • *  * * * * *  ńLimsię .  G«lioyi a .  P o l s k iL » to V „ T a " m .  ^ M t o i r i S u .  S s l k ' , . ^  t — ■ «’« «• -  . ,  ,

ł — ----- „ ....... . . _  . . . — W niedzielę 14go maja: N. P. Maryi Łaska­
wej; w poniedziałek 15go: K rzyż. ŚŚ. Zofii i 3 jej 
córek.

w swych dzieciach. Wprawdzie znajdą się może stępujemy ręka w rękę w kwestyi Egiptu. Poro- 
i pomiędzy Litwinami indywidua, niezupełnie za-1zumienie to przyniosło jaknajlepsze owoce. Dwa 
dowolone z tak wyrażnśj polonizacyi litewskićj główne cele przyświecały nam na tej drodze: naj-
młodzieży, ale takich ludzi bardzo nie wielu, a  i pierw zapewnić Prancyi i nadal uprzywilejowane
ta mała garstka patryotów litewskich, ęozbawio- stanowisko w^Egipcie (oklaski), tudzież przeważa- śnie przy stole.'Tym razem skończyło się szczęśli-1 przygotowującego się do powieszenia.
na zupełnie swego rodzinnego języka, memające- jąey wpływ, który sobie tam zjednała przez udzie-1 wio tylko na szybach, w powtórnym jednak wypad- 1 ------
go według przepisów obowiązujących prawa oby- lanie pomocy pod rozmaitą występującej formą, i 1- . . .
watelstwa w kraju, mimowoli oddaje pierwszeń- przez szacunek, jakim fsię umiała otoczyć w E- 
stwo językowi polskiemu przed rosyjskim, jako|gipciei wielka osada francuska, piastująca z go 
zdaniem ich „katolickiemu i bardziój oświecone- j dnością sztandar swej ojczyzny. (Żywe oklaski). 
m u s k u t k i e m  tego, bardzo wielu Litwinów za- Pragniemy też niezależności Egiptu, w myśl 
pisuje dla siebie dzienniki nie rosyjskie lecz poi-\firm am i, uznanego przez mocarstwa; niezależność

- V !  I .L Ż a  a m  imA/sll nm  mm I TO tlTrgTTtnnmn -i n m  rvmAhI — 1. ---  TH_• A

W iolti n~A*u>'. „ „ t k i  m _a o ł _  I — Ś sM uet a r c h s o l o g l e z n i  a a l wer s y t a t u  Ja-P nawidzil w nocy n& 8 b. m, I swidssl sssoina 00
ku może ktoś z przechodzących na ulicy przez ka-1 miasto Berno. Spalił się do szczętu młyn parowy | 3$!aan e od ISą] do lej prócz niedziel, świąt i feryj uu!-

„Tym sposobem, jeżeli przeciw ostatecznej Po- mezawMym o ile to od nas tylko zależy, pod L a robot w poiaCh i przy fabrykach podczas lata, I pożarnej Becke ciężko się poparzył, jeden z pem-| 
^ c M e f L le ż y ty lWś J k ó w  U ^opatrzeni w pasporta lub w karty legityma!| Jierów zwichnął sobie nogęf Z  dwaj omdleli i L '

lat kilka cały naród litewski, ja«. uiugi i . v »  ■* > « > P % | « i w n i l i  takowych w rosyjskim konsulacie; po-1 —  Ohyduei zbrodni dopuścił się włościanin Mi-
nŁ1, - T  81« czysto-polskim! czego oba te państwa szczerze sobie życzą. Aby siadający jednak pasporta na dłuższy przeciąg czasu, chał Hanold pod Floridsdorfem. W nocy na 8 b. m,

„Chociaż boleśnie podobne objawy spostrzegać to wzajemne porozumienie się zerwanem zostało, obowiązani są postarać się o zawizowanie takowych zamordował z niewiadomych powodów swoją 18-le- 
w  narodzie, megdyś nam sąsiednim i przyjaznym, musnafyby się chyba zmienić główne cele n a s z e jL  rzeczonym konsulacie. tnią kochankę, która znajdowała się u niego w słu-
a  do* współpoddanym, jednakże to jest fakt pra- poh yki. Głos nasz będzie miał znaczeme w kon- _  Z Rleparza. XX. Misjonarze na Kleparzu żbie, oraz dwoje drobnych swoich dzieci, poczem 
wdow y i dotykalny, smutny wprawdzie, ale taki, cercie europejskim jeśli zajścia w Egipcie przy- przygoto . ł'co rok młodzież do pierw8zej K0mu- skoczył w zamiarze samobójczym do studni 5 sążni 
z którym się liczyć należy". biorą postać groźną dla równowagi ^europejskiej; nii. w  tym roku X. wikaryusz przy kościele Ś. Flo- głębokiej, z której jednak wydobyli go sąsiedzi je-

Dalej autor listu rozwija swe zdanie, że aby jesh  zajścia te znajdą oddźwięk w koncercie eu- L yana; kt6 jest katechetą w szkole na Kleparzu szcze żyjącego. Żona m ordercTbawfłalłaśnie w Wie- 
zapobiedz rozpowszechnianiu się polskiego języka ropejskim będzie Europa dyskutować nad tą kwe- U bezpłatnie udziela nauki religii, chcąc sobie ulżyć dniu 
pomiędzy ludem litewskim, któremu bardziej niż styą. Rozstrzygać tę sprawę po z a  koncertem e u - | w praey duchownej porozumiał ' "
kiedykolwiek grozi teraz zupełna polonizacya, naj- j ropejskim byłoby błędnem i niesłusznem. {Oklaski.) ] narzam; j polecił uczi 
rozsądniejszym środkiem, jedynie racyonalnym i Cbcemy przeto porozumieć się z Europą tak wzglę- nvcb moea uczęszczać

I HaWI infer 4 m  nr. In i -  * I « O1! ”

W imd& mm dei mrś$8i&099t*, i&śsrmeMim 
4 mmwMms®.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  od 
[było 10 b. m. posiedzonie zwyczajne, na którem mó­
wił najpierw Dr Machek o użyciu jodoformu w cho­
robach ocznych i przedstawił kilku chorych lekiem 
tym w klinice okulistycznej z pożytkiem leczonych.

z XX. Misyo-1 —  Oberwania ehmur w ostatnich dniach były I przedstawił prof. Korczyński kilku cho-
i rych z swojej kliniki i objaśnił ich cierpienie, po- 
. leżem mówił o wodzie gorzkiej i soli morazyńskiej,

kiedykolwiek grozi teraz zupełna polonizacya, naj; rr°Pej f ™ n^ « by błędnem i niesłusznem. (Oklaski.) narzami ; leoił - znio że godzinach szkJol l na porządku dziennym w Czechach, na Morawie i M 1 z swojej kliniki 1 obja d ł  ich cierpienie, po- 
rozsądmejszym środkiem, jedynie racyonalnym ] ? porozumieć się z Europą tak wzglę- nych mogą uczę8zczać na u g o to w a n ie  się do pier- Szląsku W miejscowości Bystrzycy na Szląsku pru- czem m6wił 0 wodzie gorzkiej i soli morszyńskie,
sprawiedliwym, byłoby zwrócenie ludowi litewskie- Nem  Egiptu, jak  i w całej kwestyi wschodniej. L gzej Komunii. Dowiedziawszy się o tem kierownik skim dnia 6 b. m. w powodzi spowodowanej o L r- na postaw ie tak rozbiorów chemicznych
mu prawa do posiadania własnej pismienności i f » ie  obawiajcie się pa- gzkoIy R.? kt6r równ0cześnie jest organistą przy L aniem  chmur jedenaście osób Straciło życie. Pói- iako też i doświadczenia zrobionego w klinice le-
hteratury, a  następnie stopniowe wprowadzanie nowie ^stępstw  interwencyi europejskiej. Europa kościeIe Ś. Floryana, że uczniowie uczęszczają db niejsze doniesienia mówią o 15 ofiarach. Oberwą- karskiei ^  morszyńsMej nad innemi
do szkół ludowych, a potem i wyższych, litew- uznaje komeczność przeważającego wpływu Fran- XX. Misyonarzy; zakazał im czynić to pod zagro- niu chmur towarzyszył prawie wszędzie gruby g r a d ,L odami g0rzkiemi 0raz W y W Ć  tej soli nad 8o1̂
skiego języka jako wykładowego (n. p. wprowa- cyi i Anglii w Egipcie. (Oklaski.) Mocarstwa n ie L eniem agtre: karv 1 8 l “ “ _ * 3 p s  y 8 , ł l—
rlvAnia na nimtmann nnnizofafe n o l i #I1a I tDfł.19. DIP. ni*70pitu> fomn iVafen IriAzomtilAlmn mm I — . *dzenie na pierwszy początek wykładu religii d la |tua ją  nic przeciw temu, żeby kierownictwo po 
Litwinów po litewsku), aby tym sposobem mło- ] lityczne — ™ 1— 11 ‘
dzież litewska, przyzwyczajając się do swego ro-|stwom.

który zrządził w polu nieobliczone szkody. Pioruny!karlsbadzką.

  _________________ ____  ___  ______^ ____    Panna C h o l e w i c k a ,  znakomita „prima-balle-
karstwie polskiem, wręczył wczoraj według Dzień-1 zwłaszcza, uszkodziły miejscami tamy kolejowe, co j rina<1 t0atru warszawskiego, podała się do dymisyi,

w komunikacji. W pobliżu J . ■ ~  ~  “  .
Franciszka Józefa skutkiem pęk- Słowo P1830 w hśc,e z B0rhna 0 »Hołdzie pru-

■skim.“ Aby zrobić wyjątek, nie będę dzisiaj ani 
słowa mówił o szerokiej polityce, bo oto inny za- 
szozyt niezwykły nas spotyka, gdyż tutejsze dzien-

cała przestrzeń między miej-językiem rosyjskim... kolwiek opór, uzyskamy przez to wielką siłę, któ- rendzie
k0resp°ndency!- Jeż/ ;  treŚÓ j , V ie | S d o r K h v  8t.awić czół<? wszelkim ewentualno-1 Gazety jest fałszywą — a o przesadę pod tym w z g lę d e m  ściom. Byłoby nieroztropnie wymieniać naprzód

Redakcje I scowościami Nusslą a Modran była zalana tak, że
musiano zawiesić ruoh pociągów. — D. 9 bm. rano

korespon
dobna
danem
skie

Zastał, zamiast nam szkodzić i cios śmiertelny za- \ oklaski). Sądzę, że Izba.m e zapozna tego, ze rząd 8ługuj 0 zaprawdę, aby ją  przytoczyć w całości-|w  oznaczonym terminie stanać w Madrycie m u s i I by Prusak klęczeć miał na kolanach przed Polakiem!
i ^krVS»Te,P 1“ ' t t  S S S ? * J 2 S a S 2 ’l - “ f  prop«g.«a, |p , Franzk. Mbtó d im i .  .  p™m9cm 12 do

korzyść, której — 
i nowe sposoby, 
chociażby rząd c 
wszem, niech ję 
tewskim zamiast
Litwie miłości dla tej mowy polskiej, której tylu 
nieśmiertelnych Litwinów używało wyłącznie, jako 
swojej ojczystej!..

Pausiawigtyczne dzienniki rosyjskie wyrażają

napis:

fCriiikt nifijigswa i sagrgtfieiii.
13 maja.

Rozważ toje dobre. Aby zaś wzbudzić więcej ufności] —  Eksplozya W Bochum (w Westfalii), której |brąjów  leżących nad Adryatykiem, mianowicie: Po^
między naszym wiejskim i mieszczańskim ludem, po- jak telegram z 11 b. m. doniósł padło ofiarą 5 6 1 Lrze*a, Istryi, Dalmacji, Albanii z wyspą Korfu i 

I starali się O. O. Jezuici o aprobatę naszego Metro-1 osób zrządziła większe jeszcze szkody, niż pierwo-1 'vs°h0dniego wybrzeża Włoch od Otranto, aż do 
| polity dla swojej książecki. P o m i m o  j e d n a k ]  tnie obliczono. Wybnch nastąpił w szachcie „Pluto* IWenotsyL Całe dzieło mające wyjść w 25 zeszytach,

. - i ,  . , ł -j  i •" , * ‘ l „ i. , . ,  , TT . . . .  11 ej a p r o b a t y ,  którą zresztą bardzo respektujemy I w miejscowej kopalni węgla. Do południa w dniu! eimie rycm> ® planów i wielką mapę morza
i s t n i e n i a K ^ l  I h i t ™ ?  I radzimy naszym. szanow' Kościanom i mieszczanom, wybuchu odnaleziono 58 trupów, dwóch brakują- fdryatyckiego. Pierwszy zeszyt, który świeżo opu-

byli po największej części
wielu zostało spalonych, gdyż pło­

nie szeroko się rozciągał, najwięcej I
E T l d S  ? * i  -iej b j j w  m ł h . x: Bi s kup

Cieszy się z tego R u ś  i K i j e w l a n i n  a ten  duchowieństwa, liczni* zebranego, zgromadziło się S T  L ' T * J '  ^  tr™ T  ?  ’ !  J*
I ni_________ n r • *Ł - • i jnaunjpunpjr, gujra a.oiiJlsouais.ę przoa njgo osiacmego i — W nuczka pani Stael, a córka zmarłego księ-
zvdenta Weigla „ nieobecności pre- aprobowaną i uznaną za pożyteczną dla ludu ru- eia Wiktora de Broglie, hrabina d’HaussonTille, u

Zbioru dosłownych tłomaczeń klassyków łaciń­
skich Himmelblaua wyszedł tomik III obejmujący:
Pamiętniki Cezara o wojnie Gallickiej, księga I 
do YI, dosłowny przekład Mar. Kossowskiego; tu ­
dzież tomik IV: Tytusa Liw iusza od założenia

>A h * 7 * “ “ ^ Kiiowa ^  T-a’' » r r iT “ rds.” ‘ F * * » . T . a u „ , pn s r yi t p L r „ ™ j  „ „ Ir r . T r dr r „ \ “ c» P̂j a t ^ ' c a f y  nurtd  rosyjuk' 1 tej spojra R o ,y a u ^ |M » o .k o u .k ,.  b ,l  publissuoś.i, „ U .  I „ „  ’I L I -  dosłownym prs.kl.dsio p m s  BS. -  Mlodm.t
A—C 1 O b 1T IP1IA L M wwun Lu — — ■ ■ - _ .1 1. I — ..

S S l Ś i  H S t l . w .  p™ a»ioo.e budowy domdw |Ś « I .. w  stanie wytoczyć krwi wiał Nuncjuszowi znakomitsze osobistości tak świe- dia 7
h C d m i i l  Y ł. galieyjatioh braci, których ckio juk duchowne. Dzii w południ, X. Huncymr. „ t r^ u jo m y  kilku ei.kuwyob szcsególów: Za poi
S d Ł T „ wŁ S “ j , ™ c h . ^ ^ ^  t W '* ‘  1,1,1 BmbnpIjrudniotwem d B . d ,7  In t.* . .862®,., w W .ro L

W  kościoła n n  PoniinAiur u,« UŁ-»ł., j  ł j I ^  zawiązaną została spółka, mająca na celu na-1 śmierć chłopca okrętowego Williama Pepper. Sąd 
;nlroJm„ __, j_:_ _ ® ’ | bywanie domów w mieście Warszawie, wznoszenie | skazał Branda na karę śmierci przez powieszenie,

rem Genewskiem, słynnej niegdyś rezydencyi pani I w dosłownym przekładzie przez SS. Młodzież 
“ ‘*81. Zmarła liczyła lat 64. I gimnazjalna, która zmuszoną była dotąd uciekać

— Przed sądem przysięgłych w Leeds w tych I si? do niemieckiego podręcznika Freunda, może te- 
dniach stawał kapitan okrętowy Osmond Brand, o-1 raz do Pomocy w przygotowaniu się na lekcye u- 
skarźony o zamęczenie w najokrutniejszy sposób n a |^ J wad dobrych polskich przekładów.

W P a r y ż u  ukazał się 2gi tom przepysznego 
dzieła p. t. Les deux Masques, napisanego przez p.O b ^ c d e T o ^ ^ ^  ?  tesva f S w L d0ni6Śl \  ° f ° dzj“ ie ’ 9 Pr0‘ |n a  nich zabudowań, a następnie wynajmowanie m ie-lmajtka Rycrofta zaś, który był' obwińiony o znę , . . . . . . . . .

S  s S  .Cala. d81el°,” ,»,tel11 - ł .P M tn  plom.c-l-S-hł gdwic Ma Ur Fol, mai,u . . . t ?pn,. p c i,c„ |8pM„,n  mieli Jami„  /„do .,ó  micikuu!. odpc -  Spctoegulnie arktycnłe. dowi.
wiwszy na szczęście w rękopisie dalszy ciąg swego 
dzieła.

, ; ------------ — było zabezpieczone. Miastecz- ] głosy-
EoKitajgród, w gub. podolskićj (nadT arnaw ą, nie — Zaćmienie słońca. Przypadające w e ś r o d ę  
t w v*śo*a Dniestru), spalone do szczę-jd- 17 maja r. b. zaćmienie słońca (całkowite w Afryce j
in. Mnóstwo rodzin żydowskich pozostało b e z j 1 Azyi) będzie, jeżeli pogoda posłuży, widzialnem

Sprostowanie#

W numerze wczorajszym w feiletonie w 3 szpal-

dachu. w kraju naszym jako z a ć m i e n i e  c z ę ś c i o w e !

żności tanie i zgodne z warunkami sanitamemi, I w urządzeniu przez wszystkie państwa cywilizowane 
czyli takie właśnie, jakich brak było w Warszawie]całego łańcucha stacyj naukowych dla magnetyczno-
w dzielnicach fabrycznych. I meteorologicznych badań w pasie arktycznym. P ier-1 cie 1 wiersz zamiast wąż,  czytaj mąż.

Spółkę, o której tu mowa zawiązali: jwsza tego rodzaju spostrzegalnia angielska ma być
1) Jan Tadeusz ks. Lubomirski. 2) Eugeniusz ks. | urządzona w Fort Ran , położonym na północnej

Francya. E i l f l  n i r -  ri0neCZliej' W Kr k0Wi  L n L m i^ k i:  3) A) K ^  k Z ^ t d e  Kanady.
I nucie 20 dosie^ i^w iftlkn^f 4*4 ° a r °  Zimf. mi’ jsiński. 5) Edward Grabowski. 6) Mathias Rosen. 7)1 — Z podróży du Airyju powroou w oscarai
I szło trzećiei czfści średn ia  K  Władysław Łaski. 9) Antoni Fraen- enich do Włoch młody kapitan Cecchi i miał

O d A d m in is tr a c y i „Czasu.**
Na pomnik Mickiewicza złożyła Lusia Podhoro- 

deńska 5 rsr.

S rT fe h ie 115S e d f  ż8i§ drUt “0^ e j Łk8ięgi Ż. ^ ’ | ^ a8t« .P ^ca maIa tabelka obejmuje chwile po-1 W) M a u '^ /^ p X c £ ‘ 20)
i ? : I  ZFZed.ło,Żon^ o s tan ie  i obejmować bę-1 cfątku i końca oraz wielkość zaćmienia w calach Leonold hr. Poletvłło. 21) Jan Zawisza. 221 Ala-

„ 0— a. uaiszego
ągu muszę się jeszcze porozumieć z Anglią, która 

yczyła sobie wstrzymania się na czas jakiś od 
głoszenia reszty. Dzienniki zawiadomiły panów 

najważniejszych zajściach w Kairze; od 8 lub 
n^sięey, a  zwłaszeza od wydania surowego 

yroku na naczelników spisku, uknutego przeciw

Miasto
Przemyśl

Lwów
Tarnopol

Czerniowce

Początek Koniec
7 g. 30‘6 m. 9 g. 23-9 m.
7 yi 35-5 „ 9 „ 30-6 y)
7 » 41-2 „ 9 „ 39 3 jj
7 „ 40-2 „ 9 „ 40'6 V

Wielkość 
4’6 cali
4-8 „ 
5*0
5-5

Qsspsdarstwi lailif I ę r i m p L
Z  kom itetu w ystaw y rolniczo-przemysłowej 

w  Przemyślu.
Komitet przemyskiej wystawy rplniczo przemy-

Każdy ze spólników złożył po rs. 3,000, Termin |wej Małgorzacie zaś berło, to jest rodzaj kańczuga | słowej podaje do publicznej wiadomości, że pra-
trwania spółki zakreślony był do dnia 26 stycznia jod królowej Gery, Genn-Fa, którego wierzchnia ] gnąc nłatwić chodowcom koni i bydła obesłanie

» [(7 lutego) 1877 r. Następnie spółka ta  aktem d. | część upleciona jest z włosienia zwierzęcia afrykań-1 wystawy postanowił, by wystawy koni i bydła
17 lutego (1 marca) 1878 r., została przedłużoną | skiego, nieznanego dotychczas zoologom europej-1 osobno się odbyły; mianowicie wystawa koni ma

tudzież srebrne i szklane naszyjniki. Ojcul trwać dni 4  i rozpocząć się z dniem otwarcia wy- 
rA/ło4nMi'AM« T—> /N „ „ 1 - ___   t ’ i___  nr___ I ---  m "K tt A /?ni o 9 tnf7AQniQ V* «

16) Ludwik Natanson. 17) Ksawery Pusłowski. 1 8 )]swej małżonki, którą we 25 dni po ślubie opuścił] 
Karol hr. Zamoyski. 19) Maurycy hr. Potocki. 20) I i której przez lat 5 nie widział. Czteroletnia przeszło | 
Leopold hr. Poletyłło. 21) Jan Zawisza. 22) Ale-1 córeczka ojca swego dotąd nie znała. Kapitan Cec-|

chi doręczył królowi dary od różnych władzców a- 
frykańskich; skóry czarnych lampartów, drogocenne I 

ksander hr. Branicki. 27) Konstanty hr. Branicki. | siodła i stroje wojskowe państwa Gallasów, królo-

skimA r a b i  h L nT?CZ„ , f W 8piSr ’. f nute5°.Przeciw  Chwile tu podane wyrażone są w czasie średnim na dalsze lat 15, tj. do d. 7 lutego 1892 r, 
lacyi Wvrok ten w v w f f  f P - T v l f  rewo-1miejscowym, to jest tym, jaki wskazywać winien] O ile ze sprawozdań spółkowych widzieć .
W Egipcie a zwła«7e»a°m i? • w .kie, ° j Urzeme ^ z e  idący zegar w każdem z pomienionych miast, jinteres ten tak jest prowadzony, z powodu tanio[ję, przyjaciela i niegdyś pierwszego ministra króla|równocześnie z nią odbędzie się wystawa owiec i
ńził, że wvrnh (  a ■ C, e . °. maja r. b. nie będzie u nas widzialnem wypuszczonych lokali, że spólnicy nie otrzymują Szoy Menelika. Papież prosił, aby usiadł, którego j trzody, wystawa zaś bydła będzie trwać dni pięć,
n<ui ■ oęazie mógł być wykonanym; j zaćmienie s ł o ń c a  ™ .  1007 j  m  I   t r r - i - j   ł-. j_ » , i .  12.. ł   #jf_ . f, v  . . • v  / ? __ — .— #__  J 1

,81§ Pr30to po radę do państw zagranicznych,
P eaewszystkiem do Anglii i F rancyi, a wresz-
ny - d o  Potr?ub? J 1§dnym Z jeg^ 8tT | Z r * p183^ oTczłonków '”do‘ T o w ^ s lw a  | soTem j ^ n ^ C i ę e i ” było"domów" w któiychby ro-
coraz grożSeisyfi ,a8em m njZeme. przybierało P ^ ^ .P u w y c h ,  od 5 do 13-go maja następujące botnicy i rzemieślnicy znf........................
rady l  rozmiary. Chedyw żądał usilnie składki: Pp Bartoszewski burmistrz z Jarosławia powiędnie ich potrzebom.

/  uu enerainvcn franAiialnPCA i qd. I 2 7.}IV. T)r R r « n „ T :„m— »ł t# « r» I -   * -«■

O ile ze sprawozdań spółkowych widzieć można, J św. przedstawiony był Cecchi przez biskupa Massa- j s taw y, a zamkniętą być dnia 3 września b. r. 
teres ten tak jest prowadzony, z powodu tanio ję, przyjaciela i niegdyś pierwszego ministra króla j równocześnie z nią odbędzie się wystawa owiec i 
ypuszczonych lokali, że spólnicy nie otrzymują | Szoy Menelika. Papież prosił, aby usiadł, którego j trzody, wystawa zaś bydła będzie trwać dni pięć, 

udał Sie orżetn mug.1 ,UJ,U wya.uun.uym;iaoumieme s i o n c a  aż dopiero w r. 1887 d. 19 sier-jwyżej nad h%. Dotąd spółka wybudowała trzy do- to honoru panujący tylko dostępują i wypytywał|to jest od dnia 6 września do końca wystawy.
P° ,rad« do_.Panstw zagranicznych, | Pnia. L y i  z tych jeden odprzedała, mając zamiar jeszcze się go pilnie o stosunki afrykańskie Kapitan opo-j Dalej uwiadamia P. T. Wystawców, że w dzia-

iw»ww«łw. n«ian« —  j ----- —  i  j  1 -> --------- wiedział zgon dwóch misyonarzy, Ojca Leona desj le okręgowej wystawy, w której wystawcy z ca-
Oranchers’a i O. 'Aleksego, straconych przez kró-|łego kraju będą premiowani, rozdane zostaną na- 
lowę Gery, ową straszną jędzę, która samego kapi-jstępujące premie: 
tana kilkakrotnie na śmierć skazywała, i darowała] 1. Dyplom honorowy;
mu życie tylko pod warunkiem, źe jej sporządzi] 2. Medal srebrny rządowy;
zwierciadło, kobierzec i perukę. Kapitan miał wa- ] 3. Medal bronzowy rządowy;
źne polecenia do Papieża od umierających misyo-] 4. List pochwalny;
narzy i opowiedział, jak po uwolnieniu swojem J w dziale zaś wystawy krajowej, wyjąwszy grupy 
w skutek nalegania ościennych królów, zagrożonych j bydła rogatego:
wojną przez króla Menelika i grożących z kolei] 1. Dyplom honorowy z premiami prywatnemi 
wkroczeniem wojsk królowej Gery, jeżeli jeńca niej lub medalem galic. Towarz. gospod. 
wyda, otrzyma! zaszczyt pokrewieństwa z królową 2. Medal srebrny rządowy;

w7  •  1 1 m  I J  J  v jwiAwiA - 1 — —j u  unuiini jubuuuv

, , Towarzystwa opieki weteranów j dalsze domy budować i odprzedawać, aby tym spo-
'  ’ ’:ów do Towarzystwa | sobem jak najwięoej było domów, w którychby ro-

-go maja następujące I botnicy i rzemieślnicy znaleść mogli mieszkania od- 
raav od ieneralnkr/.!. i. “ ,, y  *1 y . — v „  y   -..o— ~Jrmistrz z Jarosławia powiędnie ich potrzebom.

radzili jeneraini £  7  • Pl  yj  y  • lnl tr“kcyj J  p f  L  Przył«ekl notaryusz 2 złr., się w tutejszem gimnazyum następujący wypadek
powziął d e e ™  “  7 1® cŁedy ^ 0W1.’ aby sa m  Konstanty Tchórzmcki 10 złr., Bogusław Bzowski Speranskij, nauczyciel języka rosyjskiego, podczas
co też uczvnR me czeka^ e n a o d POWicdż Porty, 20 złr., Dr Jan Jodłowski 2 złr., Rada Powiatowa lekcyi w klasie I, wyrwał jednego z uczniów^ a gdy

Wszystko Vdnw«ł« • i , I Tarnowska złr., Towarzystwo Zaliczkowe Tar- ćen był nieprzygotowany, dał mu zły stopień, odzywa-
maliśmy od I S  ? skończoncm Nagle otrzy- nowskie 5 złr Jan Ostrowski z Tarnowa 1 złr., j ąc się głośno „Peter! masz stopień mały i zapi-
Bsąee ■ na8?ycb nowe depesze, dono- Konstanty Hoffmann z Tarnowa 1 złr., Dom korni- suję cię w dzienniku. 8 Peter jest innym uczniem

* “ Lutrow ie egipscy żądają zmiany tre-'sow y Banku galic, dla handlu i przemysłu w Tar-1 tejże klasy, który podczas lekcyi nieodpówiadał
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3. Medal bronzowy;
4) List pochwalny:
Co się tyczy premiowania grupy bydła rogata 

go, rozdzielono je w następujący sposób, miano
wicie:

1) Na premiowanie całych obór większych wła­
ścicieli, dla których przeznacza się 3 premie:

t. Dyplom honorowy i zastawa srebrna w war- 
t ości 250 złr.

2. Dyplom honorowy i zastawa srebrna w war 
tośei 200 złr.

3. Dyplom honorowy i medal galicyjskiego To 
wafzystwa gospodarskiego.

Kompetujący o powyższe nagrody za całe obo 
ry mają zadość uczynić warunkom, jakie wszy­
stkim chodowcom, którzy się na wystawę zgłosili, 
równocześnie pocztą komitet rozesłał. Innym cho­
dowcom na żądanie warunki te przysłane zostaną.

2) Na premiowanie pojedynczych sztuk bydła 
większych właścicieli, w którem prócz ogólnych 
premij jeszcze nagrody pieniężne w łącznej kwo 
cie 250 złr. według uznania komisyi sędziów roz 
dane zostaną.

3) Na premiowanie pojedynczych sztuk bydła 
mniejszych właścicieli, w którem rozdane będą 
2 premie po 50 złr., 4 premie po 25 złr., 10 pre 
mii po 10 złr.

W dziale zaś ogrodniczo-sadowniczym postano­
wił komitet prócz nagród ogólnych rozdać 4 pre­
mie, mianowicie: 1 w kwocie 8 dukatów; 2 w kwo- 
5 dukatów; 3 w kwocie 4 dukatów; 4 w kwocie 
o dukatów.

Pierwsza premia daną zostanie temu wystawcy 
który okaże się doborowemi okazami z działów 
warzyw, owoców i produkcyi nasion, jeszcze dla 
działu pszezelnictwa przeznacza komitet 1 premię 
w kwocie 8 dukatów za najlepszy miód do picia. 
Oprócz powyższych nagród rezerwuje sobie jesz­
cze komitet wyznaczenie i dla tych jak niemniej 
dla innych działów premij pieniężnych.

Rybia trutka. Zaprzeszłego miesiąca w skutek 
inioyatywy znanego hodowcy zwierząt p. Antoniego 
Popiela w Brodach, zasekwestrowano tamże na cle 
nadeszło z Londynu 750 kilogr. rybiej trutki (Fisch- 
icórner, Fischsam, baccae levantinae orientalist). 
Ponieważ ta trucizna, służąca głównie do trucia ryb 
i ptactwa, dotąd w ilości około 100 cetnarów ro­
cznie do Galicyi wprowadzaną była, przeto galioyj- 
akie Towarzystwo ochrony zwierząt, dowiedziawszy 
się o powyższej przesyłce, odniosło się do Prezy- 
dyum Namiestnictwa celem powstrzymania tego nad­
użycia. Namiestnictwo uwzględniając słuszność pe- 
tycyi, rozesłało pod d. 5 kwietnia b. r. L. 3349 pr. 
do wszystkich starostw polecenie zarządzenia kon­
troli kramów i sklepików, aby w takowych pod 
żadnym pozor em sprzedaż trucizn i rybiej tru­
tki odbywaną nie była. Ta troskliwość o dobro 
kraju władz, wkłada i na prywatne osoby obowią­
zek czuwania nad wykonaniem wydanych przepi­
sów, gdyż przy dotychczasowej łatwości nabywania 
trutki, nawet dla najmniej oświeceńszej klasy lu­
dzi, w niwecz się obrócą usiłowania towarzystw 
rybackich dokonywane w celu podniesienia w na­
szych wodach większego zaludnienia rybami. Nad­
mieniamy w końcu, że rybia trutka przychodzi do 
nas w gałkach, bardzo podobnych do gałek gala­
sowych i angielskiego pieprzu.

Tępienie młodego narybku , z okolic Soły, 
Tanwi i "Wisłoki nadchodzą do zarządu krakow­
skiego Towarzystwa rybackiego wiadomośoi o nie- 
pojętem zaślepieniu i zaciekłości, z jaką niższa kla­
sa ludności oddaje się tępieniu drobnych rybek. 
Dzieci chrześeiariskie i żydowskie łowią rybki le­
dwie na cal długie i sprzedają je kwartami za pa­
rę centów. Niezwykle niski stan obecnie wód w na- 
szyoh rzekach, w skutek bezśnieżnej i suchej zimy, 
daje łatwość tych połowów, które zgrozą przejmują 
ludzi myślących. Bez wszelkiego względu na obe­
cny czas tarła, wyławiają z taką zawziętością, jak­
by chciano zupełnie opustoszyć z ryb nasze rzeki 
i strumienie. Bezprawia podobne dzieją się przewa­
żnie tam, gdzie starostowie nie poczuli się do obo­
wiązku wydania odpowiednich rozporządzeń, za przy­
kładem starostów wadowickiego, jasielskiego, rze­
szowskiego i żywieckiego. Może niniejsze słowa 
skłonią ich do gorliwszego zajęcia się tą ważną 
społeczną sprawą i do dania skutecznego poparcia 
tym ludziom dobrej woli i członkom Towarzystwa 
rybackiego, którzy dotychozas napróżno odwoływali 
się do pomocy władz w celu ukrócenia tych krzy­
czących nadużyć.

T elegM M M y *isc»i© w e Gazety Lwowskiej 
s dnia ligo  maja. Wi edeń :  pszenica 12’25 do 
12*75 słr.; żyto od — do —*— zfr.; jęczmień 
0*— d© 0“— złr.: ko k u rste  od złr. 0*— do 0*— 
*łr.; owies od ztr. 0"— do 0*— złr.; — okowita 

i 0,000 liter procent od 32*25 do 32*ŁO złr — 
ad a - P e s z t :  pszenica T5 kiiogr. (na jesień) od

10-70 do 10 75 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 18-12 
do —•— złr. — Ber l in :  pszenica żółta 227-—; 
żyto złr.; spirytus loco 56-30; olej rzepako­
wy 46-— złr. — Sz c z e c i n  pszenica — — •— 
złr.; rzepik (jesień.) —•— sir. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63-— złr.; olej rzepakowy 69-— 
złr.; spirytus — - złr. — W r o e ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —•— złr,; spi­
rytus — złr.; knkumdza —•— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za IGO kilo zboza wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cni, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
Dziennic Polski dowiaduje się z pewnego źró­

dła, że stdica metropolitalna Sgo Jura we Lwowie 
wkrótce zostanie opróżnioną, X. S e m b r a t o w i c z  
otrzyma biwiem kardynalski kapelusz i zostanie 
powołany lo Rzymu. Powtarzamy tę wiadomość 
za Dz. Poi pozostawiając mu naturalnie zupełni, 
odpowiedzialność za jej wiarogodność.

12 maja.
A  @8ł©wtża. Ms isgss®® targowiska dziś także 

nom. tylko not. 32-50 złr.; podobno jednak bez po­
dania do wiadomości zawarto nieco transakcyj na 
towar gotowy po takiejźe cenie.

Pes z t  11 maja: —•—■—*—-— dr.—'Ws®elsw, 
11 maja: w miejseu 46-— auk., as wiosnę 46-— ark. 
Szezeeln,  ligo maja: w miejsca 44 80 msk,, as 
maj-sserw. 46-— Erie, na lipiec-sierp. 47-40 na sier- 
pień-wrzesień 48-10 mrk.— Ber l in ,  ligo maja: 
w miejsca 46-— asrk., aa maj 47-25 w k., na essr- 
wiee-lipies 47‘50 saarL, na sierp.-wrzesień 48-90 mrk, 
PsryS,  11 maja: m  ten ssiesiąe 62-75 fek.,.saa czer­
wiec 62-50 fek., na lipiec-sierpień 61-50 fek., 
wrzssień-grudzień 57-50 fek.

Sśhfiss. W i e d e ń ,  12 maja: sa 100 kiio ss drni 
dworcs 15-50—15 75 afe. — T r y e s ś ,  ligo  ma­

ja : m  100 kilo bezels: 9-50—• 9 70 sir. — B r a ­
ss a,  lig o  maja: za 80 kilo 7-10 a r k -  H a m ­
burg,  lig o  maja: w aaiajeea 7 10 msk,, na maj 
7 10 mrk., na sierpień-grudźień 7-75 mrk. — A n t ­
werp i a ,  lig o  maja: za 100 kilo 17 25 fek.— No­
wy J o r k ,  lig o  maja: za galone 7% e t  »«»., w Fi­
ladelfii 7 7* et. pap.

P e s z t  8 maja. (Targ zbo&owy).
Płacono za pszeobę sową ca 75 kilg. po 10 73

-  10-77 na 80 kilgrara. po 12-95 — 13 — — 
żyto na 70—72 po 8 30 — 8-60; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7-60 10 30, owies na 41 — 43 kilog.

7 75 8-20; kukurudza nowa na 74 kil. po 7-22 
7-24; proso po 5*90 — 6-15; rzepak po 13 25

— — ; Olej po 34-— -34-50, spirytus po 30.75 
31.— złr.

A rtykuły w dziale 
dzą od Zledakcyi.

,ltfadesłane“ nie poclio-

NADESŁANE.  (1218-3-5)

Dr Adam iwlrsM
lekarz zakładu zdrój owo - kąpielowego W Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak w la­

tach poprzednich. Mieszkanie „Stary Pałac."

N A D E S Ł A N E . 1193-2-3

JAWORZE (Szląsk austr.)
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

otwarty od dnia Igo m aja b.

Dr SMOLEŃSKI.
r.

NADESŁANE.  (1112-5-6)

Objaśnienie
do urzędowego kursblatu g i e ł d y  wiedeńskiej 

przez Józ. K ohna właśnie opuściło prasę. 
Niezbędne dla

spekulantów giełdowych i kapitalistów
(330 str.) B ilanse do końca m arca 1882. D0- 
chody kolejow e według tygodni i dziesięciodnio­
we. Każdy papier omówiony pod względem 
SWegO gatunku. — Cena w Wi e d n iu  1 złr,, 

pocztą 1 złr. 5 cent.
Redakcya „Der Kapitalista w W ie­

dniu I. Kolilmarkt 6.

Do Dz. Pol. telegrafują z Brodów, że 12 maja 
przybyło tam 900 nowych wychodźców z Rosyi, 
a 500 przesmykami granicznemi, 600 zaś zwrócono 
ze Lwowa. Komitet rozpoczął budowę baraków dla 
nich. Na razie mieszczą się w wielkiej Synagodze.

Politik otrzymuje telegram z Wiednia donoszą­
cy, że w Komisyi  O s z c z ę d n o ś c i  postawiono 
wniosek, aby uniwersytet w Czerniowcach nieod- 
powiadający celom pożytecznym zwinąć, a ewen­
tualnie przenieść do Berna.

Warszawa 13 maja.
Ciągle przychodzą telegramy o hecach i rabun­

kach "żydowskich w różnych miastach Królestwa 
Polskiego i Cesarstwa. Ostatnie donosiły o Czer­
wińsku, Pilwiszkash, Humaniu i Elizabetgrodzie. 
Cenzura tutejsza w s z y s t k i m  d z i e n n i k o m  
wykreśla wiadomość najmniejszą o hecach żydow­
skich. Gdyby w Warszawie zacząć się miały zno­
wu, nie dowiedzielibyście się o tem z dzienników 
warszawskich. Ładna ilustracya stosuoków tutej­
szych.

Jenerał-gubernator Albedyński bawi od kilku 
dni w Petersburgu. Mówią na pewno, że już nie 
wróci i że na jego miejsce będzie jen. Todtleben 
Wiąże się ta nominacya z rozpoczęciem fortyfika- 
cyj cytadeli warszawskiej. Są to jednak pogłoski 
tylko, powtarzające się peryodycznie.

Kolej Iwangrodzko-Dęblińska została ostatecznie 
zatwierdzoną przez cesarza. Roboty zaczynają się 
w tych dniach. O te roboty już teraz toczy się 
polemika, lecz komunikat zarządu kolei Iwan- 
grodzkiej, umieszczony w Kury er ze Warszawskim, 
zapewnia, że roboty dostaną się samym polskim 
siłom, przeważnie miejscowym. Powrócimy do tego 
przedmiota.

Teatr warszawski „nierządem stoi." Jak długo 
stać będzie? Apetytów jest dużo na wzięcie go, 
jeżeli będzie wypuszczony w dzierżawę, o co się 
starają pokątnie spekulanci; ale znający się na 
rzeczy wiedzą, ż* byłoby klęską dla sceny pol­
skiej przejście w ręce prywatne. Wtedy spekula- 
cya górą, a sztuka w kąt. Tymczasem żyjemy 
przejezdnymi. W przyszłym tygodniu daje trzy 
jrzedstawienia tragik Salwini,

N A D E S Ł A N E . (1271)

Jego Cesarska i Królewska Mość raczył nadać 
najłaskawiej Najwyższą decyzyą z 7go maja b. 
r. burmistrzowi F r a n c i s z k o w i  J a n o w i  Kwi- 
zd z i e  w K o r n e u b u r g u  w Ni ż s z e j  A u s t r y i  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa w u- 
znaniu jego zasłużonego działania.

W prywatnym liście z Petersburga uprzejmie 
nam zakomunikowanym, a pisanym przez osobę 
znającą doskonale stosunki miejscowe rosyjskie, 
czytamy, co naśtępuje: „Jakkolwiek usunięcie 
Ignatiewa jest bardzo prawdopodobne i z dnia 
na dzień spodziewane, nie trzeba sądzić, aby sy­
stem obecny zniknął z nim razem zupełnie. Sy­
stem ten jest do pewnego stopnia wyznaniein wiary 
tutejszych sfer najwyższych i najniższych, a ci co 
znają bliżej i osobiście Cesarza, utrzymują, że 
credo to podziela on w całej swej rozciągłości. 
Nienawiść zatem do Niemców, Polaków i żydów, 
chociaż zręczniej ukrywana, będzie motorem dzia- 
ań przyszłych rządzących, Zmienią się osoby ale 

nie zasady i środki. Pomimo wszystkiego co piśze 
Gołos, kieruńek powyższy jest najpopularniejszy 
i uważany za jedyny patryotyczny przez cały na­
ród rosyjski. Ogół nie nawidzi wszystkiego, co 
zachodem trąci i mniema, że misją Rosyi jest 
wyzwać ten Zachód do walki, pokonać go i ugiąć 
pod jarzmem niewoli. Masśy nie wątpią w tryumf 
Rosyi. Jedynym prawie mężem stanu niepodzie- 
lającym tych popularnych opinij jest Loris-Meli- 
kow, ale o powrocie jego do władzy nie można 
teraz marzyć".

Z Petersburga nadesłano Dziennikowi Poznań­
skiemu sekretny memoryał, podany przez kijow­
skiego jenerał gubernatora Drentelna ministrowi 
Ignatiewowi: „o nowych sposobach pozbawiania 
własności Żydów i Polaków w Zachodnich gu­
berniach." Ciekawy ten i charakterystyczny, lecz 
wymagający wiele miejsca dokument, podamy 
w przedruku w przyszłym numerze Czasu.

Nowoje Wremia donosi, że śledztwo wykazało, 
że wielki pożar, który zniszczył miasteczko Smiłę, 
wynikł z podpalenia. Do Smiły zjechał sędzia 
śledczy i gubernator.

fCiirs pieniędzy i papierów publ.
M ru k ów  13 maja.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
Kubel srebrny obrączkowy . . .  . . ,
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y .......................................................
20-frankówka.......................
fmperyał w a ż n y ...................................................
Srebro anstryaekie za 100 złr............................  .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i obligi 
IM pożyczka krajowa galicyjska. . 
Ofeligaeye indemnizacyjne galicyjskie «
ty  list ;y zast. Tow. kredyt, ziemsk. . Bę

x , » » Hem.5^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j f  gty  listy banku hipot. . a

gso .3
d aM £
Na <3

S-S•es

6<ji listy dłużne galic. zakł. włość. . ) g «
|5jś listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5yi listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10ji 
5 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ r Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a.......................

Losy miasta Stanisławowa . ,

210
200
200
200

120 50 
1 55 

58 25 
5 59 
9 50 
9 75 

100 —  

99 50

101 —

100 50

100 —

101 75
102 —  

94 —
101 25 
99 —

98 —

100 -

100 —

102 —  

98 75g 
85 50 g

310 -  
172 -  
315 -

19 26 
22 50

Telegramy własne „  Czasu. ‘

W ie d e ń  13 maja. Dziennik urzędowy ogła 
sza, że adjunkt sądowy Ł o z i ń s k i  został mia- 
ńowany Substytutem prokuratora w Krakowie.

Berlin 13 maja. W czasie pożaru Wystawy 
hygienieznej zniszczone zostały także przedmioty 
austryackie. Główny budynek spalił się do szczę­
tu. Szkoda wynosi co najmniej 2 miliony marek 
Mnóstwo przedmiotów spaliło się, nikt jednak nie 
stracił życia. Przedmioty miasta Wiednia, Zakładu 
hygienioznego Peszteńskiego, balneologiczna wysta­
wa węgierska, wystawa ministerstwa oświaty ż Je­
ny i wystawa węgierskiego zakładu obłąkanych 
spaliły się do szczętu.

R z y m  13 maja. Osservatore romdno ogłasza 
bulę papieską w łacińskim tylko języku, polecają­
cą ruskim zakonom śgo Bazylego, aby nowicju­
szów kształcili wyłącznie w klasztorze w Dobro- 
milu; w dyecezyi przemyskiej, w razie przeciwnym 
nowieyat byłby nieważnym. Papież nie porusza 
w buli żadnej kwestyi politycznej.*

I iO n d y n  13 mają Dziennik Freemana nazy­
wa bil najokrutniejszą ustawą nowych czasów. Pall 
Mall gazette przepowiada nieszczęścia L^s zdaje 
się gotować dla Anglii i Irlandyi wszystko naj­
gorsze. Rząd otrzymał ze źródła wiarogodnego 
doniesienie, że Feniści zamierzają wymordować 
w Londynie wszystkie osoby wyżej położone. 
Wszyscy ministrowie i Ks. Walii otrzymali oso­
bną straż policyjną. Korespondent W ar h a w k  
utrzymuje z pewnością że świeży mord popełniony 
żostał przez związek tajny, mający główne siedli­
sko w Ameryce, a liga agraryjna nie brała w tym 
morderstwie żadnego udziału.

P c t e r i b n r g  13 maja. Zarządzono wszelkie 
środki ostrożności dla bezpieczeństwa Cara w Pe- 
terhofie. Dwór carski przeniesie się tam dnia 17 
b. m. W odpowiedzi na życzenie Austryi, aby się 
zajęto jaknajprędzej dalszym transportem emigru­
jących żydów, pisze Nowoje Wremia jak nastę­
puje: „Do współczucia zachodu nie należy przy- 
więzywać wielkiej wagi; agitacja zagraniczna ma 
na celu odwrócić od zachodu kierunek wychodź- 
twa znienawidzonych żydów. Towarzystwa aseku­
racyjne odmawiają zapłaty sum, wynikających z u- 
bespieczenia spalonych domów żydowskich." U- 
trzyroują, że powołany do Gatczyna jenerał Al­
be dyńs k i ,  jenerał-gubernator Królestwa Polskie­
go, ma być następcą I g n a t i e w a .

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 13go maja. W Izbie wyższej pp. 
Bezeeny,  S e i l e r n  i W a s h i n g t o n  złożyli 
mandaty jako członkowie komisyi do taryfy celnej; 
Izba uchwaliła wybrać w ich miejsce trzech no­
wych członków. Nastąpiła dyskusya nad nowellą 
o legalizacyi. Po przemówieniu Leona Thuna, doma­
gającego się uwolnienia od legalizacyi dokumentów, 
wystawianych przez urzędy parafialne, tudzież po 
irzemówieniu ministra Prażaka przeciw wnioskowi 
Thuna, ustawa według wniosków komisyi przyjęta 
w drngiem i t'-zeciem ezytaniu. W koóeu zatwier- 
dzyno zamknięcie rachunkowe za rok 1877. Do 
łomisyi taryfy cłowej wybrani Mayr f.  Melnhcf, 
Schsller i Windischgratz. Następne posiedzenie 
nie naznaczone.

W ie d e ń  13 maja. W procesie o pożar w Ring- 
theatrze przemawiali dziś jeszcze obrońcy Wilhel­
ma i Heera, poczem nastąpiła replika prokuratora.

Berlin 13 maja, O godz. 7ój wieczór wybuchł 
na wystawie hygienicznćj pożar, rozszerzając się 

przerażającą szybkością. Wszystkie budynki 
drewniane zamienił wkrótce w kupę popiołu, i 
zniszczył zupełnie wiele przedmiotów, będących 
na wystawie. Szkoda nie jest jeszcze obliczoną. 
Między innymi udał się i cesarz na miejsce poża-;, 
ru. Przyczyna wybuchu pożaru nie da się jeszcze 
dotąd z całą pewnością oznaczyć. Domyślają się, 
że nastąpiła eksplozya gazu. Pożar rozpoczął się 
v stronie połudoniowćj w pobliżu lokalu restaura- 

cyi; zlokalizowaniu pożaru zawdzięeać należy, że 
niektóre pawilony i miejsca wystawy w niczem 
nie zostały uszkodzone. Nie skonstatowano jeszcze 
dokładnie całój straty; akta wystawy mają być 
wyratowane.

Berlin 13 maja. Największą część budynków, 
wystawy hygienieznej od strony kolei miejskiej, 
zniszczył pożar wczorajszy do szczętu, tak, że na 
wet wiele wagonów, stojących niedaleko wystawy’ 
spaliło się na szynach. Straż pożarna mogła do- 
jiero koło godziny 10 miejsce pożaru częściowo 
(puścić. Pożar wybuchł najpierw w izbie robotni- 
tów, znajdującej się tuż przy samym wchodzie 

do restauracyi, w sposób dotąd niedocieczony: nie 
słychać nic o stracie życia, tylko straż pożarna 
przejechała jakieś dziecko. Szkoda nie da się o- 
bliczyć, a spalonych modeli i planów nie będzie

można wcale wynagrodzić. Z przedmiotów wysta, 
wy spaliło się %. Wartość asekurowanych przeć, 
miotów spalonych wynosi 2—3 milionów.

P a ry ż , 13 maja. Między Paryżem a Londy. 
nem odbywa się ożywiona wymiana zdań dypl0. 
matycznych. Oczekują tu niebawem odpowiedzi 
rządu angielskiego na propozycye Freycineta.

L o n d y n  13 maja. W Izbie deputowanych 
zapowiada 0 ’Donell, że z okazyi drugiego czyta- 
nią bilu koęrcyjnego, wniesie rezolucyą, aby zbro­
dnie, irlandzkie przypisać okrutnej administracyj 
Forstera, a morderstwo dokonane na dwóch człon- 
kąćhi rządowych, karygodnej opieszałości polieyi. 
Niesprawiedliwem byłoby pozbawiać wskutek tego 
Irlandyą swobody i bezpieczeństwa. Projekt do 
bilu koereyjnego mógłby przeto wywołać rozru­
chy, i stać się fatalną przeszkodą dla dobrej ad- 
ministracyi i pokoju Irlandyi.

L o n d y n  13 maja. W Izbie deputowanych o- 
świadcza Dilke, że między Franeyą a innemi mo- 
carstwami odbyła się już wymiana zdań dypl0. 
matycznych w sprawie egipskiój. Wszystkie pań- 
stwa uznawały zawsze przewagę interesów Fran- 
cyi i Anglii w Egipcie.

L o n d y n  13 maja. Times otrzymał dnia 12 
b. m. wiadomość z Aleksandryi, że Izba notablów 
ma się zgromadzić w niedzielę w Kairze. Mini­
strowie zażądają od notablów, / aby podpisali pe- 
tycyę żądającą abdykacyi Chedywa i nominacyi 
na jego miejsce syna Abaza baszy, z prezesem 
senatu jako rejentem i Arabim jako gubernatorem 
podczas jego małoletności. Tewfik unika, wszel­
kiego porozumienia się z ministrami. Wielki nie­
pokój ogarnął Europejczyków, przebywających 
w Egipcie; wiele rodzin opuściło Kair.

Londyn 13 maja. Bióro Reutera donosi z Kai- 
ru dnia 12 b. m., że pogłoska, jakoby członkowie 
Izby notablów odmówili jednogłośnie zgromadze­
nia się, dopóki nie zostaną zwołani drogą pra­
wną, potwierdza się w zupełności. Arabi basza wy­
rzekł: „W takim razie mielibyśmy wojnę domową." 
Arabi zamierza pozbawić chedywa godności, przez 
zwołanie gwałtownej deinonstracyi. Nieczekając na 
zezwolenie Izby, spodziewa się Arabi basza de- 
monstraeyi wojska; nie może jednak liczyć na 
wszystkie oddziały armii. Utrzymują, że jeden 
pułk jest chedywowi wiernym.

L o n d y n  13 maja. Policya odkrywszy wczo­
raj wieczór między sprzętami w Mans i onbouse  
pudło z palącymi się kawałkami sukna, zgasiła 
natychmiast ogień. O tens, co się oprócz tego 
znajdować mogło w pudle, nie ma jeszcze dotąd 
dokładnej wiadomości

Londyn 13 maja. Daily News donosi, że u- 
stąpienie G l a d s t o n a  z urzędu kanclerza skarbu 
jest prawdopodobnem. Times zapewnia, że rząd 
postanowił wysłać dwa statki pancerne do Ale­
ksandry!.

P e t e r s b u r g  13 maja W o l k e n s t e i n  wrę­
czył wczoraj na uroczystej audyencyi listy uwie­
rzytelniające go, poczem miał jeszcze osobne po­
słuchanie u Cesarza.

H a i r o  13 maja. Prezes oświadczył podobno, 
że Izba nie zgromadzi się, chybą w tym razie, je­
śli będzie prawnie zwołaną. Członkowie Izby no­
tablów są podobno zupełnie przeciwnymi akcyi 
gabinetu. W razie interweEcyi tureckićj ma Ara­
bi, jak utrzymują, zamiar cofnięcia się z wojskiem 
do cytadeli w Kairze, i ujęcia najznakomitszego 
z baszów tureckich jako zakładnika. Szef sztabu 
jenerainego Stone basza podał się do dymisyi.

—* W fńdeń 13-go maja 2 godzimj 
JO tnłoot po p- s S&ńta papierowa 76 65. — Rentii 
i rębnia 77*55 — Kssti słota 94*40. Sm- ,
ta slota węgiersK* 120'   Lesy s rdkn I8601
131*—. Aksys Banku Narodowego 828*--. 
Akcja kredytowe 345*70. — Limiy i 119 90 
Baksty — N&poiebsy 9 52Va- Lombar-j
d j 143*50.— Losy 1864 roku 175*“  Aksys[ 
ki teł Aurela Laawika 314-25 — Afcoye k*. 
Lwowsko-Ussioiowtaekie; 173*-~-. — Akcye kolei j 
w$g. pólm-WEckotfa. 164'50.— Angio-Bank 129*— 
Obiigssys mdemu. gaiicyjs. 101'—. -—Losypić® 
węgierskie 119 50. — Akcye kolei Koszyeko Bog. 
150'“ . Akeye kolei póla.-zach. asatr. 208 50. j 
6 ^  Lilly zaet. Mpolsesas 102'—.— Marki 58 60, 
Babic 12162. -  60 JifHy festaw. galic, Zakładu!': 
kredyt. Ziem., 101—, — Nowa renta papierowi 
92*70 dr. — 4% fiesta węgierska 89*25. 

Usposobienie giełdy: —'
Bew llus— 13-go maja 1882 roku. — Banlj 

KOfew aasir. | — *—  — Krótki Wiedeń ■—'— . 
Krótka Warszawa — .— Banknoty ros. — v 
o% Listy zast. Polskie — . — 45/„ Listy likt 
Polskie —*— — Akcye kolei Karola Ludwiki 
— *—.—Akcye austr. kredytowe — *—.

ESDAKTOS ODPOWIEDZIALNY I WTOAWOA-

Jksiim i Mlo&ss/tmeaM-

122 -  

1 68 
59 — 
5 69 
9 60 
9 87 

100 —

102 -
102 -

94 -  
89 —

101 —  

103 — 
103 -
95 50

102 50 
100 60

100 —

102 -

103 -

105 — 
100 75r53 
87 - g

312
174
325

20 50 
24 50

W le U e ń  12 Maja.
Obligi długu państwa.

43/, */i Renta papierowa . . . . .
4Vs7. » srebrna.............................
4'/, „ z ło t a .............................
41/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% • „ 1860 „ 500 „
47. ,  n 1860 „ 100 ”

„ 1864 „ 100 „
,  „ 1864 „ 50 „

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e sk ie ...........................107, podat.
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . . .  ” !
M orawskie......................  „ „
Niższo-anstryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „

S tyryjsk ie ......................  " "
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
Węgierskie . . . . .  „
Węgier, z klaiiz. 1867 . „ „
5’/  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6jś Renta węgierska złota . . . . 
4j/,5< n n n (za Ostbahn). 

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140 „

.  „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank..................  200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kold.
Albrechta................... 200 złr. bez1
Alfdld-Fiume. . . .  200

płacą

76 65
77 50 
94 30

119 75 
130 — 
134 
174 50 
172 50 
35 -

107 50 
99 75 

101 
106 -  
105 50
103 50 
109 —
104 -  
98 50 
98 25 
98 -

134 50 
119 85 
95 70

128 75 
152 -  
246 59 
346 25 
341 25 
207 50 
853 -

828 
128 60 
146 50 
118 75

ipąją

76 80
77 65 
94 50

ISO 25 
130 50 
134 50 
175 — 
173 50

100 25
101 30

107 — 
104 50

99 — 
98 75 
98 50 

135 
120 —  

95 90

172 -

129 25 
160 
247 50 
346 50 
341 75 
208 50 
857 —

830 — 
128 80 
147 — 
119

172 50

Donau-Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 
Elżbiety . . . . . .  210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 » *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 .  .
Rudolfa.......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6j< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ f  Papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. . 36 lat
5*/,% „ 3 „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
■ ~ „ n nowe 37 lat

„ Bank. Hipot. lwów................
” „ Włość.

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

5%
6%
6%
57.
5'/°% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*/,% „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfseh. 100 i 200
Elżbiety . . . . • • 100

.  Ero. 1862 . . 300

»*/.

■ 6% 
a 4 */,./,

549 
211 25 
190 25 
181 25 
2667 

196 -  
312 25 
149 75 
172 — 
208 50 
219 25 
167 50
164 75 
336 25 
144 — 
248 50 
160
165
166 25

119 30 
105 —

105 25 
101 -

93 — 
100 10 
100 10 
102 25 
102 50
100 90
101

101

93 90 
96 -  
93

99 — 
99 -

żądają
551 -  
211 7fi 
190 75 
181 75 
2672 

196 50 
311 50 
150 
173 -  
209 -  
219 75 
168 
165 -  
337 -  
144 50 
249 -  
160 50
165 25
166 75

119 70

104 50 
106 25
101 50

93 50 
100 50
100 50
102 75
103 50
101 10
101 50

102 50

94 30 
96 25

99 40 
99 40

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j4 
„ Em. 1870. . . 200 „ „

.  1972. . .200 „ u
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47,?* 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5-/
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 

Franc. Jóżefa Em. 186?. 200 „ „
n n Ero. 1873. 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
H „ 1871 300 „ „

HI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ „ Lit. B. . 200
.  „ Em. 1874 200

Rudolfa . . . . . 300 
„ Em. 1869 . . . 300 

Em. 1872 . . .300 
Salzkam. gut. zł. 300 

200 
500

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siiddahn (Lombardy) 

n

L
500 fr. W3jś
200 złr. 5jś 

200
Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

„ HEm. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 ” ”
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 " *

,  Em. 1874 200 „ "
Losy.

5̂ 4 Donau Reguł...............złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureokie . . . fr. 400

Kredytowe ......................złr. 100

żądają
102 —  

101 —  

103 — 
101 60

106 50
101 25
108  ~

107 25 
106 —
102 50 
102 10 
100 25
95 —
95 — 
97 80 
93 90 
99 75
96 40 
95 25

103 25 
102 30 
123 -  
100 30 
100 30 
100 30 
118 75
91 75 

180 
134 50 
117 50 
100 80
92 50
90 40
91 70 

112 60
95 60
93 —

102 40
101 50

101 80

107
102 —

108 50 
108 
106 50 
102 70 
102 40 
100 50

98 10
94 20 

100 25
96 80
95 75 

103 50 
102 60

100 70 
100 70
100 70 
119 25
92 

181 -  
135 
118 50
101 20 
92 80 
90 70
92 

113
95 80
93 50

114 -  
127 75 
117 75 
28 60 

177 —

114 25 
128 25 
118 25 
28 90 

177 25

C ia r y ...............................złr. 42
4*/, Donau-Darapfsch. . . „ 105
Insbruoku...........................„ 20
Keglewicha...........................   10%
Krakowskie......................„ 20
Ofner (miasta Budy) ■ . . „ 40
P a lf y ............................... „ 42
R u d olfa ...................... ...... „ 10 V,
Salma  ................................ „ 42
Salzbnrgskie. . . . . . .  20
St. G e n o is ..................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7o Tryesteńskie . . . „ 105
n  a . . .  B 50
Waldsteina.............................  21
Windischgratza................. „ 21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . .
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie.......................  .
Funty szterl. a n g ie lsk ie ..................
Liry tureckie złete . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  12 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr,. 

Listy zast. Tow. kred. ziem.5%
47,
57,
6%
67,
5%
67.

a „ „ „ 87-letnie.
t n Banku hip. gal. . .
a a n włośo. galic. ©

Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
„ pożyczki krajowej . . .

W a r sz a w a  12 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

,kupon
57, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

płacą
41 50 

111 75
23 —

19 60
42 50
38 75
20 50 
52 50
24 50 
47 25 
23 —

126 75 
63 — 
29 50
39 50

5 64 
9 52 
9 81 

11 97 
10 83 
58 65 

121 50

42 -  
112 76
23 50.

20

39 25 
21 50

25 -  
47 75
24 ■ 

127 50
64 50 
30
40 -

fi 66
9 53 
9

12
10 *

58 l \121751

318 50 
100 —  

92 — 
100 —  

102 10 
101 50
100 50
101 —

rubJkop.

101 ■

94 • 
101103 |
103 ; 
100 
1021

rub.|

99 t

86' 
180 -
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Niema już bólu zębów! 
l O O O  Kir.

zapłacimy temu, kogoby po v życiu 
G łoldm anna c e s a r sk ie j  w o ­
dy do u s t  kiedykolwiek z ów z«-- 
by zabolały. (1001 4-6)
S. Goldmann & Co. w Dreźnie

M ariensłrasse 20.
Skład w K r a k o w i e  w  aptece 

W. Beiyka.

T orby p rzeciw  m olom
(na sposób rosyjski) przeciw niszczeniu futer 

i sukien przez moie.

Od dawna uznany wynalazek. W Kosyi w ogól- 
sem użycia . do przechowania jednego lub kilku 
futer. Bez kosztów przechowania, zawsze pod rę­
kę, niepotrzaba proszku na mole. Bezpieczeństwo 
przed zarażliwemi chorobami przez usunięcie 
zetknięcia się z obcemi futrami. Od 3 złr. w. a. 
wzwyż. Cenniki opiatnie. (945-6-)

Pierwsza c. k. uprz. fabryka
Paget & Co. w Wiedniu, I., Riemergasse 13.

Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W Y

VI CHY
(Franoya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p ie lo w a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby pęcherza żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd . 
codzien od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, kon- 

wersaeyi, do gry  w bilard. ^95-3 8)
Koleje żelazne  prow adzą do Vichy.

T YL KO

*>Ps

N

przydatny dla każdego handlarza, dla każde­
go kupca, dla każdego prywatnego i dla każej 
rodziny cały skład towarów dokryeh i trwa­
łych towarów, który  z powodu okoliczności 
musi być niestety sprzedanym za bezcen. Spis 

towarów do użytku.
_ •  1 amerykański budzik bronzowy

12 łyżeczek z cynowej stali nieczer. 
12 łyżek wspaniałych nigdy nieczer- 

niejących, tak  zwanych zdrowotnych, 
których się niecbwyta gryiszpan, zatem 

^  trzeba wyrzucić łyżki pakfongowe a u- 
używać tylko z cynowej stali.

1 wspaniała wielka chochla 
A 1 śliczna sukienka dla dziec , różnej
^  wielkości, z obiona wedle najświeższe-

■ 5  go kroju
1 wielka optyczna luneta, można wi-

^  dzieć na 2 mile w odległości nawet n;-j -
mniejszy przedmiot

*  1 mikroskop, powiększający 10 0 ra

S zy tak . że w mięsie, mące itp. można 
zobaczyć nieczystości, czego gołem o 
kiem niespostrzodz, także wymoczki 
w wodzie,

1 prawdz. Sandauska tabakierka 
1 prawdz. szemn cka fajk*» okuta prawd, 

jf i  chińskiem srebrem, z cybuchem z ba-
• deósiii j wiśni,
W  l praktyćz <y wiedeński koszyk do za-

© k u p n i i ,  gustowny dla kobiet i pa­
nien na przechadzkę i do zakupna,

M  2 bardzo piękne rzeźbione cygarniczki, 
z głowami koni i kobiet, z bursztynkiem, 
do cy g .r i papierosów,

W1 1 el-gancka zapalniczka, kieszonkowa 
jfe. z lontem, wypada tylko nacisnąć, aby
- -  natychmiast mieć światło nawet przy

wietrze przeco oszczędza się wiele z a ­
pałek.

1 wspaniały damski grzebień,  w iedeń­
skiej mody odpowiedni do modnych 

™  fryzur, z szyldkretu. razem
36 sztuk, które kosztują tylko 

1 złr.
Te przedmioty zwracające powszechne 

wrażenie, są do nabycia jedynie i wyłącznie 
W wielkim ‘ domu wysprzedaży Bix, 
**M»terstr»sse w Wiedniu, gdzie są wy­
stawione. Za opakowanie oddzielnie ze skrzyn­
ką 52 ct. Ponieważ prawdopodobnie zbiór t  n 
®ędzie wyczerpanym, przeto należy odwrotnie 
®amówić. (1129-2-3)

Mex  b ó l u
i  h e *  w s t r z y k i w a n i a . ,  

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przer wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą wetting 
z u p e ł n i e  n o w  ej  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

u pławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a  
s t a r z a ł a ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(996-221-) s z y b k o
Kir Dr Hartmann, n

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seiliergasse li.

Wyleczą także w yiznty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bfadacz- 
kę, u p  ł a wy ,  osłabienie m e® -
h i c ,  b e z  w y r z y n a n i s i  > *>»» w'-i- h* da 
h l ł ę  i  w r m d j r  w » m -< I .iv * s  »•**-«
J a .  Listownietakieżs».-t; obu, iw  «uu. &«.)- 
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewni#, a 1 o k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

1 T R U S K A W I E C
Otwarcie sezonu d. i czerwca 1882. «

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacyi 
kolei Dniestrzaóskiej ,,Drohobycz-Truskawiec“.

Posiada l5°/0 solanką i silne siarczane wody do kąpieli; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro­
winę źelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd > 
pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
z wszelką wytwornośeią, jak również nowo urządzona wziewal- 
nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne,

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą ,- kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, dobra 
kapela i wiele urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia 
Zamówienia na pomieszkanie i powozy do stacyi kolejo­

wej „Drohobycz" lub „Drohobycz-Truskawiec" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku (1069-4-8)

Z arząd  zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóatwa, potwierdzony przez c. k. 

Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych § f  
„  kąpieli, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierp, do 15 września, gy

Bad Relnerz (DUSZNIK)
klimatyczne górskie miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny i kąpie­
lowy, w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz) na Pr. Szląiku. Pora trwa od począt­

ku maja, do końca października.
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon ślazowych, cierpieniom krtani, chronicznej g ru­

źlicy, rozedmie pinc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewnośei, bladaczce i t. d. tudzież 
macinniczym i chorobom kabiecym, które ztąd pow stają; w następstwach po ciężkich i zimniczych 
chorobach i połogach, nerwowem i ogólnym osłabłemu, m wralgiach, zołzach reumatyzmie, wypo- 
cinowym gośćcu, kile. Polecona dia przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, tudzież jako 
przyjemny w  swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. 960-3 3)

Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
w skutek bezpośredn iego  sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnio 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz, b. szlachetna ogn ista . złr. 6-36
Menado wyborna złotobranatna' . . .  „ 5-45
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „ 5-45
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5-—
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . .  „ 4'68
Cuba niebiesko-ziełona siloa . . . .  „ 4‘45
Złota jawa wybór, w iilkoziarn. . . .  „ 475
Złota jawa najlep. „ . . . .  4-40
Perłowa mokka b. dobra silna . . .  „ 4 - 8 0
Jawa zielona d. wielkoziarnista . . . „ 1
Santos zielona silna piękna . . . .  „ 3 0
Campinos d . mocna czysta . . .  „ 3 48
Rio wydatna m o c c a ...................................  „ 3*30

Wiedeńska mieszanka najlepsza. 
Wiedeńska mieszanka wyborna . 
Hamburska mieszanka silna d. . 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn.. 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 
Perłowe sago prawdz. in d y j.. . 
Rodzenki sułtąńskie bez p e s e k .  
Rodzenki eleme najlep. b. dobre 
Migdały słodkie ta-jwięk. . . .
Pieprz czarny najlepszy. . . .
7 -n en t.........................   . . . .
Śi dzie świeże poczt. 30 . . .

złr. 4-90 
,  4-30

Proszę nnzam ienisć  mej firmy z naśladowca!! nego handlu.
K .  H .  S c ł r a l t z  w A l t o n i c  p H am burg iem  firm a  taV

. „ 3-75

. „ 1-60

. ,  1-40

. „ 1-15

. . 1-75

. ,  260
• * 2 —
. „ 495

. : . „ 3.45
• . • ,  3 -
. . . „ 1-75

(1127-2-17) 
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Przeciw nieżytom,
kaszlowi,chrypce,
cierpieniom

piersi, żołądka,

i w suchotach.
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku.

P rzez dw a la ła  cierpiałem  na  n ie ży t oskrzeli i  bóle k r ta ­
n i, tak, i i  niemogłem głodno mówić. N ajsłyn n ie js i p ro fesoro­
wie w iedeńscy w ysła li m nie przeszłego  roku do G leichenberga  
i N icei; w róciw szy z N icei, u iyw a m  od  m iesiąca Pańskiego  
wybornego p iw a  zdrow ia , a ku czci P ańskiej ośw iadczam  nie- 
tylko, ze choroba m oja p rzez  Pańskie Jana Hoffa p iw o  zd ro ­
wia z w yciągu  słodowego zupełnie usta ła , lecz ta k ie , i i  m am  
bardzo  dob ry  a p e ty t i  czuję się całkiem zdrow ym . Dlatego  
upraszam  Pana o p rzysła n ie  m i ponownie 16 butelek i  zostaję  
z szczególnym  szacunkiem  F r a n c is z e k  S ia ły , w łaśctcie l f a ­
b ryk i ubiorów męzkich i  sk ładu  sukna, M ariah ilferstrasse  6 9  
w W iedniu, 8 kw ietnia 1882  r. (1114-5-8)

Mfełady główne» w Krakowie J. 1'rauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K W iszniewski, E . Radler apt., J. Janiga kup. w Rynku głównym, Ed. Pnchs, 
W. Fenz, St. Feintueh i apteka „pod orłem" na K a z i m i e r z u ;  w Podgórzu Skakalski 
ap t.; w BIAŁY R Harok, Ad. Gtirtler, Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J . Michnik; w BRO-

J a n a  H o f l a
piwo zdrowia ze słodowego 
wyciągu, słodowa czokolaua 

i cukierki słodowe.
58 razy przez cesarzów i królów, tudzież 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu­

jących książąt odznaczone. 
Pierwsze prawdziwe, śluz rozwalniające J a ­
na Hoffa piersiowe cukierki siadowe są w 
niebieskim papierze, bez austr. węg. rejestr, 
znaku ochronnego (portret wynalazcy Jana 

Hoffa) je s t wyrób fałszowany.
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy­

stkich panujących w Europie pana

Jana Hofla
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
j niemieckich orderów, w  W iednia ,  
fabryka: ti r it li cn li of. Hriinner- 
strasse S; kantor i skład fabry­
czny i Stadt, twrnben. llriinner- 

strasse S.

I

1
KOŁOMYI Jan  Sidorowiez apt.; we LWOWIE S. Rucker, J . Beiser, P. Mikolasch, Karol 
Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku ; w PRZEMYŚLU M. Ko­
złowski , M. K rug i poszczególne ap tek i; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter 
& Co., Ed. G. Neugebauer; w SĄDOW EJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w SAMBO­
RZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz ap t.; w SANOKU Hochdorf kup .; _w STANISŁA­
WOWIE J , Macura apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp .; w SUCZAWIE Ed. Liszka 
aptek.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz ap t., Herm. Rahane apt. i FleiBebmann aptek .; w 
ŻURAWNIE L. Tomaszewski aptekarz — dniej we wszystkich renomowanych 
aptekach krajowych.

ORFtVRERIE • • x - 1 ; *; •

słjnne w ś*iecie, pięknie posrebrzane towary metalowe
Wcmr J e d y n e  z a s t ę p s t w o  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .  “S3®

R ę k o d z ie ln ie  w  P a r y ż u  i  I ta r lm lu s
Nąjpicrwsze odznaki na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe mocno posrebrzane i pozłacane serwisy 
Stołowe za poręczeniem i podaniem zaw artości sreb ra , począwszy od zwykłego 
nakrycia aż do artystycznej zastawy, w cz>em zawsze, posiadamy obfity skład.

CHRISTOFLfe & Cie„ Wien, Opernring 5.
j jp j/ f  W szystkie nasze wyroby mają poyryższy „znak fabryczny** i firmę

„Christ ofle**. (133-8-12'.
Illustrowane cenniki ma żądanie darmo.

^ 3 Przyjmujemy wszelkie przedmioty m etalow e do ponownego posrebrzania. 
S k ła d  w K rakow ie  w a o. A lfred  Biasion.

F O S F O R A N  Z E L  AZ A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W {dynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t  nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewnośei i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

P a r y ż , 8 ,  u lic a  V iv i i h n s  i  w s  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a pt k k a c h .

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (214-13-)

Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy stołek kąpielowy Wey> 
la, może przyrządzić każdego czasu bardzo wygodnie 4 cebrami wody i 5 cm  . . .  -węgL ciepłą kąpiel. Ceny: z piecem nielakierowane złr. 3 3 * 5 0 ,  lakierowane 

■  •^jTw E L  złr. 3 3 * 5 0 ,  bez pieca nielakierowane złr. 1 3 . 5 0 ,  lakierowane zł-. 3 3 * 5 0 ,  
l f e j i l a lg B § o  Ł * Weyl, właściciel c. k. przywileju,  specyalny skład przyborów ką- 

pielowych. Handel i skłail wzorów w Wiedniu Klisaheihatraase 9 (hintet 
dem Heinrichshof) kantor i fabryka. III. I.andstrasse, Haupbtraase 109. Oficerowie, 
urzędnicy i lekarze otrzym ają szezególne ułatwienie wypłaty. Zamówienia z prowinćyi pun­
ktualnie za zaliczką. Opakowanie 1 złr. 50 ct. od sztuki. Obszerne illustr, cenniki darmo i o- 
płatnie. Te stołki kąpielowe są ba dzo odpowiednie na wieś, zrobione z najlepszego cynku, 
mają 2 mocne spody drewniane i silne żelazne nóżki, (1139-4 15)

Najświeższe przjrzgdj patent, natryskowe 20 zlr.
f̂e^Ątaatspreisund K.K,gddjffĘ

F A B R IK u a- łAGER We
_  ^ RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER 
\  Copipbiichepund Copirpressen

NOTIZBliCHERunJ allerBUREAU-ARTIKEL ____' ,

i H.FEITZINGER &C?WiENIl
i  I.verl.Himmelpfor(gasse22,vis-aYisdemSfadfihealer 5 

B tichernach  speciellenW unschen werden ra s c h  a n g e fe rf ig i^
D ie e igene B uchdruckere iund l i fhogr .A n«if« l*-  f i h n r n im m ł  

S ń & r  und b i l l i g e t T ^ ^ ^

t©
yH

N iederlandzko - am erykańskie
Towarzystwo żeglugi parowej.

B ezpośrednia  i  regu larn a  ieg lu g a  parow cam i pocztowem i
międzj

R o t t e r d a m e m  mT _ ,  ,
A m s t e r d a m e m  * o w y m  J ,o r h 'e m

WYGODNE URZĄDZENIE,
O djazd

naprzemian z J ^ S to ^ a n u ,1 W sobot^ z l e w e g o  J o r k u  we środę.
n R o t t e r d a m u  i
Ceny przewozu z A t|1^ e r d a m u :

I. kajuta mar. 33 5 ; — II. kajuta mar. 2 5 0 ; — międzypokład mar. 100. 
Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towaiów 1 jazdy udziela 

D y r c h c y a  w R o tterd a m ie , 
tudzież A pnold  R e if , I , Koiowratring 9 w W ie d n iu , j neralny 

(763-8 ) ajeat dla Austryi Węgier.

Ko dnin 1 czerwca 1 do dnia 1 września taryfy mieszkań i kąpieli
zniżone o 35?£.

KĄPIELE MINERALNE

H R A P I I l - T d P Ł I T Z
w  K K O A C Y I  (stacya pocztowa i telegrafowa)

odległe od W iednia koleją Południow ą przez Póltschach i Rohitsch - Sauerbrunn o 12 godzin. 30 
do 35° R. ciepłe kąpiele znane są  z  nadzwyczajnej siły leczenia w goićcu, reuma­
tyzmie, w następstwach tegoż, w gośćcu bioder, newrałgiach, chorobach skórnych i z ran, 
przewlekłej chorobie Britgha, chorobach płciowych kobiet itd. Kąpiele otwarte 
od  1 kwietnia do końca października. Postarano się dostatecznie o potrzeby kąpiących 
s:ę urządzeniem kąpieli łaćhaniowych (basenowych), parówek, nacierań oddzielnych, 
natryskowych i w marmurowych wannach. Również odpowiadają wszelkim wymaganiom tego- 
czesnym mieszkania, rcstanracye ze salonami objadowemł, kawiarnianeini 
i bilardowemi, salon leczniczy, muzyka kąpieli, apteka, cieniste przechadzki 
itd. Począwszy od 1 maja codziennie połączenie omnibusem pocztowym z nieograniczoną liczbą 
osób pomiędzy Krapiną Toplitz a stacyą kolei PłHtschoch. Odjazd z Póltsehach o godz. 
lO1/, z rana, cena przewozu od osoby 3 złr. Bliższych^ wiadomości udziela dyrekeya 
i lekarz kąpielowy Mr. Edgar Rittrr von Aigner tamże i p. J. Radl w Wiedniu, 
Neubau, Bchottenhofgasse Nr. 3. — Broszury o kąpielach są do nabycia w kięgarniach a prospektu 
w Dyrekcyi. (956-2-3)

Krapiną filpllii, w kwietniu 1882 roku.

P IE R W S Z Y  I N A JW IĘ K S Z Y
dom komisowy 1 wywozowym e b l i

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokoi gościnnych
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym donna komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do komptetnego

urządzenia mieszkań. (231*18)
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

Wiesi, Stadt, Głraben Air. 8, Elngang Spiegolgasse Ar. 1.
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z

Prosimy uważać dokładnlnie na flrmę i adres.
domów am tokratycznych. 
is. W  Cenniki darmo.

KSIĘGARNIA, ANT. I SKŁAD NUT fif

Leona Frommera w Krakowii
przy  ulicy Szewskiej 

kupuje k s i ą ż k i  wszelkiej wartości 
oraz n u t y  czysto utrzymane 

(254-5-12)

d o s a l o n u m ó d
p rzy  ulicy Szewskiej pod. N r  8 , 

nadszedł św ieży transport K a p e l u s z y  
paryskich i wielki dobór m ateryałeów  
oa suknio letnie. Zamówienia wygonnję w 
jak najkrótszym czas e. (1 1 5 7  5  8)

KLEMENTYNA GHOJEGKA.

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragnące nauczyć się U r o j n  podług najlepszego 
systemu, w krótkim  czasie i pod przystępnymi 
warunkami, mogą pobierać lekoye przy ul K r u ­
p n i c z e j  pod L. 8 naprzeciw fotografa A. Szu­
berta, w oficynie lewej I. pięts-o. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych - fe ,m y  
papierowe luti i  organtyny, zastosowane najdo- 
hładnisj do figury. (1197-27-)

PARIS 140 Rue Montmartre 140 PA R Y Ż |
Zafii wszystkie komisye handlowe. I

Przy by bywający u? doParyża daię infon. : . 
polece ia, przewodnictwo. fG śred ' liczę w przed-1 
siębiorstwach. Ułatwiam intere,- j, pieniężne ijl 
gii łdowe. W ypełniam polecenia bcju ennie li  
dyskretnie. (tlda-2-3);

D E V E L .

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

D la P u b lic z n o śc i

Przypom inam y, że wszelkie 
pigułki sprzedaw ane jakobj 
B lancarda w  słojach bez ety" 
kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po 
chodzą od nas, prosim y pub 
licznosć aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiana

ffkHrmaeioo, 40 , rue BanapHilH,
P A RI S

Łlnoleowe
kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników podkładów pod umywalnie w najroz­
maitszych wzorach. <1017-4-10)
F. C. Collmann's N achf. (A. Reichle)

w Wiedniu, Johannesgasse 25.

P A P I E R .
1 pudełko białego angiel. papieru list. z od- 

powiedn. kopertami (100 szt.)po 4 0,60,80 c. 
Tenże papier z 1 literą w 4 kol. (100 szt.) 

60, 80 c., 1 złr. Tenże z najmodn. mono­
gramem w 4 kol. (100 szt.) złr. 1, 1.20,140 . 

1 pudełko kolorowego papieru listów, i ko­
pert (100 szt.) 1 złr.; tożsamo z 1 literą 
(100 szt.) 1 złr. 30 c . ; tożsamo z mo­
dnym nogramem (100 szt.) 1 złr. 50 c.

1 pudełko listów i kopert z gustown. złoc.
literą (50 szt.) 1 złr. 50 c.

1 pudełko listów i kopert różn. z kwiatami, 
zwierzętami, komiezn. figurami, jaskó ł­
kami i* zagadkami (50 szt.) złr. l.*0.

1 pudełko listów i kopert z całem imieniem 
(nowość) złr. 1.50 100 biletów wizytowych 
50 i 80 c., pięknie litograf, złr. 1.20 i 1.50, 
25 złotem i farbami kaligraf, biletów wi­
zytowych złr. 1. — 12 tuzinów dobrych 
piór stalowych 65 c. — W ykonanie wszel­
kich druków dla fabryk , handlów, zarzą­
dów dóbr i urzędów, i dostawa przyborów 
pisemnych po nader tanich cenach.

S k ład papieru i drukarnia I I .  H o l u  
w W ied n iu  I .  F le ischm art N r  10. 

Zamówienia z prowinćyi będą najstaran­
niej wykonane. ‘ (12(5-2-4)

mit
tao zam

Oryginalna Bodega
(hiszpańska winiarnia) 

w Wiedniu, I., Kartnerstrasse 14,
pokca swe prawdziwe hiszp, ńskie 

i portugalskie
w i n a  b u t e l k o w e
hartownie i częściowo po miernych 

cenach.
Hurtownie biorącym rabat. Cen­

niki darmo i opłatnie.
_ _ Zwiedzających Wiedeń 

upraszamy uprzejmie o oglądanie 
naszej oryginalnej bodegi, która 
jest otwantą od 9 rano do 9 go­
dziny wieczór. (1204-2-6)

The London Bodega Company,

1P1
1
fiI1i
roi
U



.GMB  z Niedzieli 14 Majk i m
v**&&aes»mg2‘śi3iwaitlett̂ «  tóseaifeiK

N i e p o k o j ą c a  c h o F o h a .  “
Choroba rozpoczyna się od małych nieregułarności żołądką, jeżeli jednak zo­

staje zaniedbaną, chwyta całe ciało, tudzież nćrki, wątrobę, wogtMę cały ustrój tra­
wienia, czyni nędzne życie, a tylko śmierć może wybawić, od tych cierpień. Samej 
choroby często pacyent nie pojimije. Jeżeli jednak paeyeńt sam siebńą się zapyta, 
wtedy może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie. Pytanie? 'Cźy. mam 
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu? ćląy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu ? Czy oczy mają żółte pręgf.? 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu­
dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach? Czy mam bóle po-.bokach czy 
w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby" się wątroba powiększała? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który mi dolega, jeżeli prosto stoję? Czy wy­
dzieliny nórek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio­
nym w pozostawieniu w naczyniu nocnem ? Czy po zjedzeniu potraw trawienie po­
łączone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy 
nie ma także często"pukania serca? Te rozmaite objawy nie pokazują się naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapią chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo­
lesnej choroby. Gdyby na chorobę niezważaną przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 
skórę z brudno-brunatną barwą; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem,;
O ile wątroba i nerki coraz bardziej stają się: chorobliwsze, o tyle akaafijf; 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest znpełinc bezsk&l ozoe przemw 
łręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo w ażną’ «»»- s, :.r . J n

Pierwsza
Obrazki,_ medaliki, książeczki, do Iszej Komunii 

świętej, najtaniej i w największym wyborze 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D r a  W in d ys ła w ą  M iłkowskieao
'• W KMKOWili, 12 i 802-10 •

f

loy
tnalnie opatryw aną zaraz-yy-poe 
che lekarstw a, które nać-ży ov, r 
roby, pr; wrócenia apetytu i w ' 

fSFobfs nazvw a się. cierpieniem wą 
■ ,,B v ;k er-E x trak i!! Lekarstwo t»

tro:ątku rozw ijania, a  m oże hyc "sv ig v iey*
,.ać jaki.'- prawdziwy śmdsk-jfh— usunięcia ea tj  o- i,
tśei%vego ja z e te w ecik^przyrzadów  do traw n
iyhy.r"'ji właściwym i najpew.nięjpz^śfe środkiem jest 

fr'f.ri;;/ w podstawo chm P dfli usuwa ją zupełnie

(1299)

W poniedziałek d. 15 maja b. r.
/ odbędzie się

w kościele 0 0 . Kapucynów 
o godz. lOej zraua, ■

M a h o ż e iis tw ©  ż a ł o b n e
jako w dragą rocznicę śmierci, 

z& dusze ś. p.
SELENY a JAWORNICKICH

j| ReSiojsrowej,
' "v K-sdr '* pozostały mąż i rodzina Kre 

"wnych, i 'Znajomych zaprasza.

Osoby cierpiące na potrzebują . „Seigla pigułki czy-
z ekstraktem *Sstóaśer a.“ S eig la  pigułki czy szczą ce  leczą za-

. • p i dot' 
on p

eaiey.C‘ -m roi u ■ .r-r
MŁaeói*.’ w.ąynhiezenir ...........

v , zajuWWWma, uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci. Są
uiejśzęwiK najprzyjemniejszemu. a zarazem riajdóskonalsżetni pigułkami, 

yehczAtś zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał, Dzia- 
-zwolną, bez sprawienia bólów, a w wypadkach; gdzie kiszki nie są wolne 

ko działają, powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena jednej flaszki 
araktu Shakera 1 zlr. 25 c., 1 pudełka „Seigla pudełek pryszczących* 50 cent. 

W ła ś c ic ie l  A. J .  W h i te  w  I>on<jynle, ftl’ow ym ' ł o t k u ,  F r a n k *  
f u r c ie  n a d  M enem .

Główny skład dla Austryi: I> r i lh r i t i a n n  apteka „pod świętą Brygidą* 
II. Brygittapła^ * Wiedniin i

S P ^ ła f  r"~w  (K a llc y i  I B u k o w i n i e  m a j ą :  W  Krakowie J. Trauczyć- 
ski, A Sie i]- ,i i  %0.Ljp<$tie F  Bhuhenfeld,- P. Mikolasch, K. Krzyżanowski, Zyg. 
Rucker; w Ozem-■ : ' ' J Golicie ”<3ki, W iiołdowick to B ilsk Biedy, Brodach, 
Budzanowic. Bojem; ., ’hoiiobyczu, .Dukli, Jeziorny, Kona.u-~lse. /,-.•« a. Kołomyi 
E. Stencol, J. Sidorovv.cz; w Komornie, Kozotoię,. Lisku., ..eĆG .- ee, Nowym  Sączu, 
w Przemyśli', Władysław Kahlik; w Poagórzuk w Podwęłoczyskach, w \Podkamieniu, 
w Rzeszowie, Rozdole, Radłowie, w Rawieruskiej, Sadagórze, Samborze, Skawinie, So­
kalu, Stanisławowie A. Amirowicz, A. Beil, J. Macura; w Strzyżowie^ Suczawie M. 
Kurczewski, Jul. Fieber; io Tarnopolu F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann, H. Kohane, 
w Tarnowie, Tłumaczu Warężu, w Wiśniczu, Sądowy- W iszni, W ojniczu, Zbarażu, 
Zolinie, Zórawnie J. Tomaszewski; w Zydaczowie, Żywcu  i innych aptekach reszty 
miast Austro-Węgier. (943 5—6).

n r e n
a ttówk feto- 
ćósłdoti, sas- 
k ic h , holen­
derskich i a a- 
siryfekiea — 
otrzymaliśmy

U łA A D  FABBWmŚTpf 
i sprzedajemy takowe j  aenio (1081-10 20)

c i  'cent. i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o ry G -m y  wzor y .

Kutrieb ł Marczyński w Krakowie.

oboty lakiernicze
wszelkiego rodzaju, jakoto: po- 
yo.zów, wózków, drzwi, okien, 
sźyldów itp. przyjmuj^ pddpisany 
ręćząc. *a najstaranniejsze wj'ko- 
nattie i ile możności u m i a r k o  
w a n e  ceny.  1 -'(12-5(b2;o)

Przyjm iijp także pow ozy

CZARNE GARNITURY MEBLI
w  sty lu  L ud w ik a  X IV , 

wyrobu -miejscowego, mogące sprostać wy­
robem. paryzłda są do Sfrzędania- w za­

kładzie stvlarskim

LUDWIKA STASIŃSKIEGO
M uc Szczepański A r . 9.

G .rmtury te złożone są z 2 i  krzeseł, 
12 foteli, 5 aanap i 5 stołów różnej wiel­
kości, mogą każdego czasu być obejrzane 
i według życzenia podzielone, (1300-1-3

U i i e  p a r i s i e r i n e
possedsnt le franca s, J ’ifaben et la mnsiqne en 
toute peifection desire se placer. — S’adresser 
au bureau de Mme I J a f c r j e l s b a .  Plac S z c z e
p a ń s k i  Nr. 9.

Kwiatów k lom bow ych
rozsady w różnych barwach i wszelkiego rodzaju 
-kilkadziesiąt tysięcy sz tuk , można dostać w o- 
grodzie u p. M e in e i a  w S a t o r z e .  (1298-1-2)

.Czystość i pielęgnowanie piękności cery!
Bardzo wiele osób przy zakupnie mydeł toaletowych wychodzi, z tej zasady „im 

taniei tem lepiej" — nie pomyśli jednak nad tem, że przy poszukiwanej taniości cel jest 
zupełnie chybiony a prócz tego wydane pieniądze są jakby wyrzucone.

Uważamy więc za stosowne zwrócić uwagę w interesie Szanownej Publiczności na
b a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l e j n e  z  o r z e c h ó w  z ie m n y c h  

h r a c i  L e d e r  (aptekarzy pierwszej klasy w Berlinie.)
któro polecamy jako nader ł a godny ,  u p i ę k s z a j ą c y  środek do mycia i dlatego służyć 
może szczególniej do zachowania z d r o w e j j  b i a ł e j ,  d e l i k a t n e j  i m i ę k k i e j  s k ó r y  
mianowicie dla pań i dzieci z delikatną cerą.

Używane jako mydło do golenia daje gęstą długo utrzymującą się pianę 
ni włosy brody miększemi niż wszelkie inne mydło?

Blraci Leder balsam mydło o lejne * orzecliów ziemnych .jest 
do nabycia w sztukach z opisem użycia po 25 ct. — w paczkach po 4 satuki 
80 ct. — w różnych etykietach zapieczętowanych stemplem jak  obok w Krako­
w ie  w apt. W . Redyka, apt. P. Sobierajslkiego, tudzież w ew siyst 
kicli większych aptekach, lianillacli nilitcryałów apteksrrskich 
parfumeryj, handlach towarów korzennych i norymberskich.

~ . r ; u ’ (174-5-10)!  ____________

m : ,  8
■nycli jest

m
F R A N Z  J O S E F 1

B  I T T E R Q l i E I X C

Skład broni 
C .  H A f e i m a j e r
istniejący ad lat kilkudziesięciu w Krakowie, 
znajduje  ś/ę obecnie w Sukiennicach na­

przeciw ul. Szewskiej, w sklepie Nr. Id  
i poleca wielki wybór lironi wszelkiego  
gatunku, tak z fabryk krajowych jak i zagra­
nicznych oraz przybory myśliwskie; jako- 
te i towary galaateryjne i skórzanne po 
nadzwyczaj niskich cenach.

PERFUME RYE francuzkie i angielskie znaj­
dują się na sk’adzie. (1301-1-)

P o s z u k u j e  s ię
a s y s t e n t a  fa r m a c y i  do aptehi Leo 
na Fleischmana w Tarnopolu. (1303-1-2)

PROSIĘTA
po matce Yorkshire i ojcu Lincoln­

shire czystej krwi, 
po matce półkrwi Yorkshire i ojcu 

Lincolnshire 
s ą  d o  sp r z e d a n ia .

Zgłosić bię do Zarządu Dóbr Dol>r 
fet ów  poczta P ilx n o . (1297-1-3)

ZDANIA ZNAKOMITOŚCI LEKARSKICH 
O 1WODZIE GORZKIEJ

F r a n c i s z k a  J ó z e f a
według ogólrtego uznania najskuteczniej­

szej ze wszystkich wód gorzkich.
P r f l f  D r  E y f3 r łl ll* n u iip 7  w Krakowie: „W cierpieniach położn. i  gin. sprawia zawsze już w 
’ ■ * aaSĆlUUI U W IliA  małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek“;. 5/n  1879.
O f  S p i h n r n u / c l u  P 1,626® Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa 

L  U W o M j  używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których
wody gorzkie są wskazane." — 10 listopada 1879. f 1291-1-15J

O F  W j i P Q P h a i l P r  czŁ Akad. Urn., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w małych ilościach.
• O b lla U D l 5 zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ją  najusilniej polecić*.— 3% 1880.

„  bKRADY.- w Krakowie J . Wen tael, W. Goldwasser, St. Feintueh, A. Hawełka, J .  Janigu, 
, ”  wzniewski apt.; J. Trauczyński apt., jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składach 

K!neralnycb. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef* Bitterquelle. — Pisma o 
zioclie ltd. ( 'trzymp.ć można gratis za pośrednictwem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z c i e .

|i r . TRADE MARK.

1 t ł "'fi *** - u 0 -
% SCHUTZMARKE*

I  H A N D ELbW .R EIN  f i r  SPIRITUOSEN. f
T owarxystwo alicyjne T j

w Berli '1*6 h1- Friedrichstrasse Nr. 105 a
t  w j w ó r  p r a w d z i w e g o  1*1111111 ,? i 'a h i l  1 k o n i a k u .

- :tuosen, która założoną została na podstawie
Firma Handelsvertm lut bj.. * 'h, dotyczącej podstawy środków spożyw-

no«ej ustawy państwowej w Nlemczci. 7a CZySt0ść i prawdziwość wszelkich od 
czych i użytkowych, przyjmuje poręsę . , ochronnym. (1270-1-3)
niej sprowadzonych towarów z jej znakiem

Próbki i cenmki na żądanie opłatnie. ^ .

Handelsverein liir b,nir£ uosen-

Dzierżawa
składająca się z 544 morgów gruntu 
ornego, 56 morgów łąk, 25  morgów 
pastwisk, przy gościńcu państwowym 
i stacyi budować się mającej kolei 
żelaznej, o kilka mil od Krakowa, 
z budynkami gospodarczemi w do 
brym stanie, — na przystępnych wa 
runkach wraz z p r o p i n a c y ą  do 

wypuszczenia.
Zgłoszenia pod adresem: Zarząd 

dóbr poczta Czorsztyn, lub J. D. po­
czta Brzeźnica. (1200-1-3)

Uwiadomienie.
Podpisany uwiadamia P. T. Pu 

łliczność, iż na zamówienia listowne 
telegraficzne wysyła powozy kryte 
połkryte za opłatą do stacyi kole­

jowej w Tarnowie 18 złr., do stacyi 
kolejowej Zagórz 6 złr.

Z uszanowaniem (1169-1-2) 
H e r s c h  S e i l e r ,  właściciel fiakrów 

w Zakładzie kąpielowym w Iwoniczu.

Frank. B t

iSEfeftfcW.SI

P l e r w s a e  c .  fc. < i|.rz. T o w a r z y s t w o  ż - g l n g l  p a r o w e )
n a  D u n a j u .

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
o d  1 1  m a j a  1 8 8 3  r. a ż  d o  o d w o ł a n i a

. . .  r, .  f]n ł* ;iss li '«  eoetzuju O g. l ’A popZ P s s s a n  cło L in c u  cocłzien o g. o rano. |Z  i.tn /.u  eto V 7 rano
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Z B « d a p e s * t «  „ *
Z M o c l ta c a a  „ B u d a p e s r t i i

r> ri

6
6 wiecz,
V22 pop.

wy-

Z W i e d n i a  „ P r e s * h n r g a  „ „ „ 5 popoł.
„  „ H u d a p e s z tu  „ „ „ 7 rano.

Z g S u d ap esz tn d o H Io cliacasa  „ „12w poł.
prócz tego codzień z wyj. poniedz. o 11 g. w nocy 

Z B S tid ap esa tu  clo * e i i iM n fa  codziennie wy­
jąwszy poniedziałek, o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do O rs z o w y  i  s ta c y j  n a j -  
n iż s a e g o  I S tm a j t i  w niedzielę * *—»-** =
piątek o godz. 11 w nocy. .'>»•-.* • i —  - —- » ..

l» s a y ja * d  d o  O rs z o w y  we wtorek •, pią- , z  K u s z c z l tU i i - « im r g e w a  do B u n d a p e sz t-
tek.-** i niedzielę rano. w niedzielę przedpołud., we środę ; popołud

F r i y j a i d  d o  R u s j c i i i k h " * 1 S  i ; piątek przedpołud,
środę * sobotę^* i pomedzisłtefc^ , ^  nifirl7lp_ z  G a i a c i u  do B u d a p e s z tu  w sobot ę **, wto­

rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł.

a oprócz tego codzień wyją wszy piątku, o go
dżinie *L3 rano. i • •

Z S E e m u n ia  do B u d a p e s j t r i  .codzienr 
jąwszy czwartku o godz. 6 rano.

* środę ** \ z  Orszowy do B u d a p e s z tu  w'f> wtorek, pią­
tek i niedzielę rano.

J F rz y ja z d  d o p a l a c z u  we czwartek, niedzie­
le i wtorek rano.P r z y j a z d  d o  B o n s t a n t y n o p o l a  we czwai
tek * i niedzielę **. ....

Przyjazd do Odessy we wtorek ” rano.
UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się

Z Konstantynopola we wtorek * pOpołud 
o 2 godzinie. „n ,

Z Odessy we czwartek** popołud. (12v»9-l- 
v ia  Ruszczuk-Warna, mianowicie z lkusz 

ćzuSu do Warny koleją, a stąd parowcem Lloyd 
W iedeń, 11 maja 1882 r.

połączenie z Odessą v ia  Galacz, 
Byrehcya ruchu.

Każdy (1266-1-5)
m a t e r y a f  b u d o w l a n y  

g i p s ,  c e m e n t  i t p .
dostać można tanio

w Wiedniu, I., Reichsrathplatz, Nr.
Przzjęcie komisów, rady i zastępstwa 

w sprawach budowlanych.
Zastępstwo przyjmuje;się, zastępcy-poszukiwani.

d o  f t z e c h d w a ń i a
Firma moja ciesząca s’ę już od 12tu lat wiel- 

kiem zaufaniem i zadowoleniem Szanow. Publi­
czności, daje tę pewną rękojmię, iż wszystkie 
jowierzone mi roboty z zupełną dokładnością 
' jak najspieszniej wykonane zostaną.

M I  I tA IJ S C H , lakiernik,
w Krakowie, ul. Floryańską 45t .

 -  1   -  .

(1302-1-;

kład świec woskowyc
z fabryki w  Wenecyi (za czysty p w u j  
wytób Iwifeć pHysięgą gwarauiujacej i 
umiarkowanych cenach jest w sklepie p i-• :■

- O czera mam zaszczyt donieść Przew 
[Przełożonym parafialnym i Przewielebnym • w u l 
w Krakowie i Galicyi zachodniej — .polecają., lie 
łaskawym względom.a. iaładysiewic*.

ś cielny 
?. nycli

’H I

DO GŁÓWNEGO SKŁADU 0 
A II  <1L  F i  S  €  I I  B i t  MI I  A.

w  K rakow ie  p r z y  ul. M iko ła jsk ie j p o d  Ł. 6 
nadchodzą codzień świeże transportu

Opolskiego Portland Cementu u

I  p r a w d z i w e g o

jp Kufsteinskiego Wapna hydraulicznego
*) Ś i f l A P E C T  W « .   ̂ Ll 2148 d' \

P, Adolf Scherer z  Krakowa dostarczał do bułowy kanałów 
miejskich w r. 1881 cement z fabryki p. Grundmana w Opolu.

S T # R ¥
wtyczkowe i z a l a z y e  drewniane
od nicsoae podczas wystawy wiedeńskiej 
medaleai zasługi aa trwały i dobry wyiób, 
znane również oś lat kikczaiL . jako 
dne s najlepszych wyrobów krajowych i za­
granicznych, poleca

Z uszanowaniem
j. Jurgens we Lwowie.

łówny skład dla Galicyi zachodniej 
Księstwa Krakowskiego i w handlu 

pod firmą
F. Bruno Halin

l l  K R A K O W IE .
Zamówienia większe wykonywuje najta­

niej i w oznaczonym czasie. (1177-2-)

CERATY
na meble i na podłogi, oraz c e r a ­
ty  i p ł ó t n a  g u m o w a n e  dla 

c h o r y c h  poleca
F. Bruno Hahn w Krakowie,

zarazem poleca

liście i bibułki do robienia 
kwiatów.

OSTATNI WYNALAZEK 

N .JDELIKATNIEJSZE

iyfllo I X O R A  
E l ) .  P I M U D

3 7 , B o u l e v a r d  d b  S t r a s b o U b o ,  37

P A"R I S
M ydło Ix o ra  nietylko się zaleca 

w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła-

0
0  Przy użyciu cementu do zaprawy w różnych stosunkach, okazało 

się, źe materyał z wymienionej fabryki, a względnie przez pana 
W  Bcherera dostawiony, posiada wszelkie własności dobrego, wolno 
|^ | wiążącego cementu.
TT: Do&tawa wynosząca 2000 beczek po 200 klgr. odbywała się

regularnie w oznaczonych .terminach, bez'trudności i jakichkolwiek 
W  różnic, a ściśle wedle zobowiązań, którym dostawca pod każdym 

względem zadość uczynił. (1181-3-)
Kraków dnia 28 września 1881 r.

Dyrektor Budownictwa Miejskiego 
M ' zczeicsk i ro. p.
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O R O A K I i T A
młody, żonaty, grający dobrze z nut, mogący się I 
wykazać chlubuemi świadectwami, posiadający J 
kilkoletnią praktykę w mieście i na wsi, poszu- j 
kuje posady. Wiadomość w zakładzie fryzyer-j 
skim W. Fiałkowskiego, Kraków, przy ulicy 
Sławkowskiej, (1257 2-3)

sność spędzania zmarszczek.
Łagodzi i bieli powłokę ciała i 

nadafejej połysk m łodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło  
nie posiada równego feobi©.

*,773-6-)

500 BUKATÓW
wyphcę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( flaszka p o  3 6  c l.)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z -u s t

J o h .  G e o r g e  K o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, M Odling 

bei W ien, Villa Kothe.
Składy w Krakowie mają pp. aptek : A. Sie­
dlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E. Stock- 
mar, W. Redyk „pad Barankiem* — i wszy 
stkie apteki, handle perfumów, galauteryj 
i materyałów w Galicyi. (256-17

ABRICOTINE
Liki6r wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR DfGR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie 

Fabryka apacyalna a Pana Sarnisr
W 1NOHIKN-LBS-BAINS, FOB PARYŻEM.

Dostaś można w  Krakowie : w  c^kieroi 
PP. Reimana i Hendricha

Dla uniknienia fałszerstw należy wy­
magać praw dziw ej marki fiaaalowej 
Likieru Gamier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej sbneo- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend­
richa i w skis pie P. Hawełki. (952-6-)
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A
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WODOLECZNICA
„HELENENTHAL“

pensyonat Sacher

w Sadeii pod Wiedniem
f e le n i ją c y  l e h a r z :

Dr. Fodzahradsfey
dawny asystent profesora Wiaternitza 

w Kaltenleutgeben. 
Szwedzka gimnastyka le­
cznicza , gniecenie, elek­
tryczność, leczenia dyetą 

(iecienie winogronowe) wziewania. 
W spanhłe położenie w Helem nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny.

g f  Otwarcie 15 maja.^Sf
Prospekta na żądanie o p ł a t n i e

i  darmo. (1000-10 20) |

Priessnit*lłial
Zakład wodoleczniczy Codling.

30 minut od W i e d n i a ,  w ślicznem p o ł o ż e ­
n i u  l e ż n e in ,  o h f i te m  w  ś w ie r h i  i  so s n y .

Staranne indywidualizujące lekarskie opatrywa­
nie. Doskonały pensyonat, ceny mierne. Wyjaś­
nień udziela kierujący lekarz (992-5-10)

D r. J ó z e f  Weiss.

I

P ra w d ziw ą  a ra b sk ą

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach pocztowych 45/, kilo z ocle­
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram netto. (971-16-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście.

Natychmiastowe n a k r y c i e  lub stały d a c h .  
Zapomocą obręczy tożsamo o k r ą g ł e  nakrycie 
może bjA użyte na rozmaitą wielkość. W s z e l -  

, feie  r o d z a j e  n a k r y ć ,  p ła s z c z y  d e s z c z o -  
ro m a fyezn ą  j w y c ! , , a s f a l t o w e j  p i l ś n i  « la c lio w c J  i  

p a p y  <I«5cliow ej, te o l in ic z n y c l i  to w a r ó w  
g -n m o w y c li , t e k t a r  a s lb e s to w y c li i  t .  p . 
C e n n i k i  i w z o r y ,  (1130-3-)
Paget & Co. w Wiedniu, I. Riemergasse 13.

Wielka wyprzedaż zegarków wszelkiego rodzaju
po zbankrutowanych zegarmistrzach Christof Schmidt i Franz

T ylko  r a z  n a  sio  la ł  m ożn a  tak  tan io  kupow ać zegark i.

Tylko 85 cent. Nowe zegarki kieszonkowe dla dzieci, 
idące godzinę, z werkiem i łańcuszkiem, 
pozłacane 14-karatow. złotem, z metalu.

Tylko złr. 4  50
Tylko 95 cent. Londyńskie zegarki minutowe z pagfo- 

nową płytą, idące 24 godzin, z 
cyą za dobry i regularny chód1

Tylko złr. 2 50 Londyńskie Prinz of Wales zegarki kie­
szonkowe w kopertach pozłac. 14-karat. 
złotem, za. dobry chód gwaraneya.

Tylko złr. 6-75

Tylko złr. 150 Fanot-r. owe łańcuszki pozłacane 14-karat. 
zlotem walcowanem tak doskonale, że ni- 
gdy nie poczernieją, pod gwarancyą.

Tylko złr. 180 Prawdziwe 13-łutowe srebrne, przez c. k. 
urząd mennicz. cech łańcuszki srebrne. 
Srebrne medaliony złr. 1'50, srebrne sy­
gnety 50 ct., srebrne kolczyki 60 ct.

Zegarki cylindrowe idące na 4 rubinach, 
w kopertach prawdz. posrebrzanych, z 
gwarancyą. Te same zegarki z 13-łuto- 
wego srebra złr. 7. (1261-1-2)

Tylko złr. 7 50

Tylko złr. 13"
oaimo?. ¥f*a: W  Adres: l  inen- Aiî verkaul'.

DEPGT^DEE ACTIEN-GESELLSCHAFT YVIEtf, I., ADLERGASSE Nr. 12.

Czcionkami Drukami „Czasu."

Słuchajcie  
1 dziw cie s ię !

Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 
I fabryki Britania srebra sprzedany będzie niżej 
ceny szacunkowej. Za nadesłaniem kwoty lub też 
za zaliczką 7 złr. otrzyma każdy bardzo piękny 
serwis stołowy z Britania srćbra z 63 sztuk (który 
dawniej kosztował przeszło 40 złr.), poręcza się 

I że nie szczernieje przez 25 lat.
6 noży stołowych z angielsk. stali ostrzami 
6 widelców z najlepszego Britania srćbra 
6 ciężk. łyżok stołowych „ „

118 bardzo pięknych łyżeczek „ „
1 ciężka chochla „ „
1 „ chochelka „ „
2 gust. lichtarze stołowe „ „
3 piękn. ciężk. puharkido jaj „
9 wspaniał? podstawok Victoria „
1 sitko do herbaty b. piękne „ „
1 pieprzniczka * „ „
9 łyżeczek do ja j „ „

. Na dowód że to ogłoszenie niepolega na oszu­
stwie, otrzymałem mnóstwo podziękowań i zanw; 

I wień po upływie lat o doskonałości i trwałości 
odemnie sprowadzonych towarów. Obowiązuję s>9 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyj?® 
go napowrót i pieniądze zwrócić. (1070-3 b)

Britannia - Silber - Fabriks-
Haupt - Depot,

Wien, I., Rothenthurmstrasse Nr. 9, 
gegeniiber dem erzbisch. Palais.

Odpowiedzialny rządca D rukarni Józef Łakocińsld.

Pr..wdziwe zegarki ankrowe, na 15 rubi­
nach, chód kotwiczny, w kopertach po­
srebrzanych prawdz., z gw-arancyą Tc 
same ankry z 12-tutow. srebra złr. 10.
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Remontcry kieszonkowe z werkiem z 
prawdz. niklu w kopertach pozłacanych 
14-kaiat. złotem, z gwarancyą, bez klu­
czyka do nakręcania. Z 14-karatowego 
prawdziwego złota złr. 14.

Remontery kieszonkowe z 13-łut. srebra, 
w podwójnych srebr. kopertach, bez klu­
czyka do nakręcania i z gwarancyą.


